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Propaganda zamachu stanu.
Nasze społeczeństwo ma słabą pamięć 

i potow e jest do jesien i zapomnieć to, co 
Słyszało w  marcu. Tym czasem  są artyku ły  
„C zasu ", o k tórych  trzeba będzie pamiętać 
przedewszystkiem  w  jesieni, gd y  działacze 
e ,.unii państw ow ej" po jaw ią  się przed w y  
borcami jak o  kandydaci na posłów  lub se
natorów. Do takich artyku łów  należy wstęp
na ennncyacya w torkow ego  „C zasu " pod 
tyt. „O b jaw  pato log iczny".

A u tor tego artykułu ośw iadcza dwukro
tnie. że jodynom w yjściem  z ostatniego 
przesilenia rządowego b y le  albo u tw orze
nie gabinetu Pon ikow skiego, albo zamach 
stanu. T e r t i u r a  n o n  d a t u r .  Rząd 
parlamentarny trważa p. Estreicher z góry 
*a n iem ożliwy. Pod tym  względem , jak  i zre
sztą w  całej ocenie sytuaeyi politycznej 
„C zas" jest zgodny z „N aprzodem ". D la 
idei gabinetu parlamentarnego, Ł  j. dla je 
dynego norm alnego systemu rządow ego 
w R zpbtej, „C za s " nie znalazł od roku ani 
jednego słowa poparcia, lub choćby ż y c z li
wej wzm ianki, lecz  jodyn ie kp iny lub k ió t- 
kio zapewnienie, że taki rząd jest „n iem ożli
w ym ".. Jest to  —  jak  w iadom o —  głów nym  
wysiłk iem  Belwederu, by  nie powstał w  P o l
sce rząd silny i n iezaw isły, jak im  b y łb y  rząd 
oparty o szeroką w iększość sejm ową, nie 
m ogliby bowiem  znaleźć się- w  takim  rzą
dzie  kaprale stający na baczność w  rodzaju 
p. Downnrow icza i jemu podobnych. „O zas " 
„N ap rzód ", prasa belwederska zw alcza  też 
I  tego  powodu w  najrozm aitszy sposób ga
binet parlamentarny. A le  organ stańczyków  
Idzie dalej. „J eś li gab inet parlamentarny 
powstać nie m oże —  pisze —  to t  e n (pod
kreślenie poehodzi od autora artykułu ) jest 
koniecznością... inaczej bow iem  ukonsty
tuowanie rządu bez jak iegoś zamachu sta
nu, co uważam y za najgorszą ewentualność, 
a ie m ogłoby nastąpić". O czyw iście „ubo le
w an ie" „C zasu " z  powdu ow ej „najgorszej 
ewentualności" jest ty lk o  retorycznym  fra 
zesem, bo nie może być czem  innem w obec 
tego , żo  autor a k c e p t u  j o  z a s a d n i -  
a-z-o km n.I.e.c.z.n o  ś ć z a m a c h u  s t a 
n ó w  razie gd yb y  p. Pon ikow ski nie stanął 
na czole rządu. T eza  polityczna  „O zaau" 
brzmi całkiem  jasno: Pon ikow ski lub za
mach stanu.

Przyjm ujem y zatem do w iadom ości, że 
organ bołwederski w yraźn ie w ypow ie
dział —  na razie jeszcze w  dylem acie —-  
jak o  program : żądanie zamachu Stanu. E  n- 
f a n t  t e r r i b l e  belweduryzm u, nie umie
ją cy  skrywać swych myśli tak umiejętnie, 
Jak Inni liberyjn i publicyści, w ypow iedzia ł 
głośno, co myślą pewne koła, nad ozem za
pewne radzą, co może już przygotow u ją. 
Sejm  trzeba obrzucać przy  każdej sposob
ności biotem, by go  zdepopularyzować: c zy 
ni to  „N ap rzód ", „K u r. Poranny" i inne 
w ięcej ma,'ące temperamentu pisma, należy 
tępić w  zarodku ideę gabinetu parlamentar
nego, do  k tórego  weszła by „en decya ", Ł  j. 
k tórekolw iek  ze stronnictw  narodowych: 
w y n l to cala prasa belwederska, i  trzeba 
w reszcie lrunsować, podsuwać, powtarzać 
ł^ m ys ł zamachu stanu, oswajać z nim pu
bliczność, uzasadniać je g o  konieczność, je- 
Ro m ożliwość, je go  pożytek . T e g o  trudne- 

dzieła podrą! się „C zas ", jako  najpowa
żn iejszy w  tern znonem gronie. Na nieszczę- 
*C1® dla zwolenn ików  po lityk i zam achowej 
*łH>lnił to zadanie tak niezręcznie, że można 
,ł* t y lk o  z tego  szczerze —  cieszyć.

J lftch w ystarczy  narazie ta ty lk o  infor- 
.ncv:a o zamiarach ludzi z „C zasu ". N ie  
'-iwianiy się. by  b y ły  one tak łatw o wyko- 
n®. jak  sobie naiwny stańczyk wyobra- 

a. rfą one jodyn ie wyrazem  bezsilnej wście 
nie w idzą już inne; 

- n:2!, * ?. ,Mtr*ym ania w ładzy  i pognębienia 

kosztują d>nTCh w ro*r6w- Zam achy stanu 
thow ców  r*20 P^odew szystk iem  zama 

wv.-h D l t i n . W * ^ * - ? 00*  9wych zamach0‘ 
bliżsi i dalsi już przy' autor/y
pimy, żo zapłacą. orach. I  m e wątż-

Listy z e  stolicy.
Warszawa, 1 3  marca.

(Nowy rabinct. — Pi urocze ustawicnio.   An©.
*J1J post-bko-senatorskio. — Kłopoty socjalistów 

t prezydentem chadekiem).

'lam y nowy rio'n-1; nowość jego —  jak w 
"a rn a w ie  *>pow:a<ia;ą — poDga na tom, i i  
**0 <w«le stoi ca miast p. Antoniego Ponikow
skiego y. Ponikowski Antoni. Różnica subtelna 

się, czy ją wszyscy dostrzedz po- 
W każdym razie jedno jest pewne, te 

pk  kto, ni© p. Downarowiijz napewno tę 
rn,"ę d"e:rz*że, bo przidiem by 1 ministrem, 

^  t-raj .ij© —  j r0 najwyżej będzie się 
stanowiskiem jakiego woje-

Pan Ij n " m ^  P“ gh#ki krążą.
Ponikowski zoeial ponownie promierm;

jakaż jednak różnica w  opinii teraz a poprze
dnio.

Dziś co do p. Ponikowskiego już nikt niema 
ż a d n y c h  z ł u d z e ń  i żadnego samodziel
nego posunięcia nie spodziewa się po nim, a 
jeżeli kiedy jaki opór wykaże, to już woe na
przód opmia publiczna, g d z i e  b i j e  źródło 
tego oporu.

Wyrazem nastrojów opinii jest też podawa
na z Tąk do rąk następująca „prorocza" kom- 
bnacya nazwisk członków nowego gabinetu.

L. Daro wski, *'
W . StesŁow icz,

IŁ Skirm Unt,
L. ZaGórny-Marynowski,

B. Sob© lew ski,

K. SosNkowsld,
S. Ossowski,

A. KamiEński,

A. Pon ikow sk i,
W . C h©dźko,

G. NaruTow icz,
J. Raczyński,
J. W yb ick i,

J. MichUlski.

D ł u g o  n i e  p o t r w a  —  wychodzi z tego 
zestawienia przepowiednia dla gab:netu nr. 
2-gi p. Ponikowskiego, a którą ci i owi komen
tują w  sposób, wskazujący na możliwość przy
spieszenia wyborów.

O wchodzeniu w okres przedwyborczy świad
czą też różne oznaki, nie tyle na niebie, ile na 
ziemi, w  postaci tworzących 6ię komitetów w y
borczych. Osobliwością tych komitetów jest, 4o 
uworzyly je  nie stronnictwa polityczne, ale 
różne stowarzyszenia i o r g a n i z a c y e  s j io -  
l e e z n o - z a w o d o w e .  Jeden z tych komite
tów nazwał się „narodowo-obywatelskim", dru
gi jeszcze bardziej pretensyonalnie, bo aż 
„centralno-narodowym“ . Wobec ignorowania 
tych poczynań mandat ochwytajskich przez 
stronnictwa polityczne oba komitety wyborca** 
nie wiedziały, co z sobą począć, więc po sze
regu zebrań oddzielnych zebrały się razem pod 
przewodnictwem zawsze gotowego do wszel
kich zaszczytów dyr. Tow. Kredytowego Miej
skiego, p. St. Libickiego. Po jałowych debatach 
postanowiono do owego konglomeratu dwóch 
„centralnych" komitetów wyborczych doprosić 
szereg osób, mających dodać powagi tym nie
zbyt poważnym poczynaniom. K to  będzie za
szczycony tem zaproszeniem, już naprzód ogło
szono w prasie, choć jeszcze nie wiadomo, czy 
wszyscy z wybranych zechcą przyjąć rzeczone 
zaproszenia.

Boć przecie zaproszony J. E. ks biskup Sze
lążek zoryentuje s:ę odrazu, dlaczego doń się 
zwrócono, zoryentuje się też i gen. E. Michae- 
lis, zoryentuje się napewno kieszeń dyr. J. Kar
powicza, Dra A. Sokołowskiego i przew. zboru 
cwang. J. Ewerta, zoryentuje się również mec, 
C. Ponikowski* ojciec premiera, zoryentuje się 
wreszcie i red. „Kuryera Warszawskiego" K . 
Cichowicz, przez którego zaproszenie chciano 
udostępnić swym niewczesnym asp racyom po
selskim łamy popularnego wśród mieszkańców 
W awzawy pisma.

W  każdym razie ten próbny balon przedwy
borczy świadczy, i i  stronnictwa polityczne bę
dą miały przy nadchodzących wyborach sporo 
kłopotu z różnymi bezpartyjnymi apetytami do 
loteli poselskich i senaioi-skieb. Liczba czują
cych się wewnętrznie być godnymi zasiadania 
już to w Sojmie, już to w Senacie epidemi
cznie wzrasta. Chyba wypadnie wynaleźć jaką 
surowicę ant.yposelską, bo inaczej może dojść 
do tego, że będzie więcej kandydatów na po
słów i senatorów, u ii wszystkich wyborców w  
całej Polsce.

A le  to jest kłopot przyszłości, może nawet 
już bliskiej —  ale zawsze przyszłości, a tym
czasem socjalistyczni radni stolicy ni a ją i a  ̂
dzisiaj kłopot ustawiczny z prezydentem No
wodworskim. Nie udała im s:ę awantura z do
datkiem świątecznym dla pracowników miej
skich z racyi ubiegłego Bożego Narodzenia, to 
wystąpili obecnie z nagłym wnioskiem na Ra
dzie miejskiej wypłacenia wszystkim robotni
kom, zatrudnionym w  insfytucyach miejskich, 
dwutygodniowego zarobku jako zasiłku na 
święta Wielkanocne. Już się pepeesowi kraso
mówcy szykowali z potokami agitacyjnych fra 
/.esów, gdy ten „kuty chadek" Nowodworski 
oświadczył, że propozyeya lewicy jest spóźnio
na, bo już dz>eń przedtem na posiedzeniu ma
gistratu rozważano sprawę zapomogi świąte
cznej i  z odpowiednim wnioskiem sam magi
strat zgłosi się do Rady. Tak to już po raz dru
gi prezydent Nowodworski pozbawił laurów 
rajców socjalistycznych. O, czasy, czasyi.„

A . L . &

N a konferencji podniesiono myśl, ażeby na 

ń ą  zaprosić przedstawiciela sowietów CbOleń- 

skiego, jedoakżo zdecydowano, że po ukończe

niu konferencji min. Skirmunt w  obecności p  ^  ^  ^  ^  ^  w ;d ld ęg f)

przedstawicieli państw nadbałtyckich złoży mu ^  w  Qg *  kon!erencya

notę werbalną, w  której zapozna go z uchwa- d8tawIcIeI1 moskiewsk; swwietu w ladz
m •    .--s _—------- oóunnrl- ^

Groźby sowietów.
Bolszewickie bajki a zbrojeniach polskich

łr.mi konierencyi warszawskiej i  złoży oświad 

czonie, stwierdzające pokojową nienaruszalność 

traktatu.

Polska a konferencja belgradzka.
Rzym. P. A . T. Prasa włoska omawia wy

niki konfeTencyl belgradzkiej. „II Monde" pi'

wojskowych ; niektórych centralnych urzędów, 

na której przewodniczy! Trocki. Konferencja 
miała na ce’u omówienie sytuaeyi Rosyi sowie

ckiej wobec odłożenia terminu konferencyi ge
nueńskiej.

Między innymi przemawiał Trocki, charakte
ryzując międzynarodowe położenie Bowietów

pie środkowej blok 70 milionów ludzi. Ententa, 
w skład której wchodziły dotąd trzy państwa, 
staje się obecnie faktycznie czwórporoznmie- 
niem. W  ten Sposób Polska postarała się w obli- 
ctu konferencyi genueńskiej nadaó większą 
powagę i  moc swojemu stanowisku i  swoim 
interesom ekonomicznym.

Okręgi wyborcza w fc. Galicji.
Warszawa. (Telef. wł.) Na wcaorajszem po

siedzeniu komisyi konstytucyjnej ustalono 
okręgi wyborcze dla b. Galicyl zachodniej 
i wschodniej:

Okręg 41: Kraków miasto —  3 mandaty; 
okręg 42: Kraków powiat, Chrzanów. Oświę
cim, Podgórze, Olkusz, Miechów —  7; okręg 
43: Wadowico, Biała, Myślenice, Żywiec, Nowy 
Targ, Spisz, Orawa —  7; okręg 44: N. Sącz, 
Limanowa, Bochnia, W ieliczka —  6; okręg 45: 
Tarnów, Pilzno, Brzesko, Dąbrowa, Grybów, 
Gorlice —  7; okręg 46: Jasio, Ropczyce, Strzy
żów, Mielce, Kolbuszowa, Tarnobrzeg —  7; 
okręg 47: Rzeszów, Jarosław, Przeworsk, Łań- 
erat. Nisko —  7; okręg 48: Przemyśl, Dobro- 
mil,. Sanok, Bmozów, Krosno —  7; okręg 49: 
Stary Sambor, Lisko, Rudki, Mościska, Gró
dek —  7; okręg 60: Lw ów  miasto —  4; okręg 
51: Lw ów  powiat. Żółkiew, Sokal, Rawa Ru
ska, Jaworów, Cieszanów —• 8; okręg 52: 
Rohatyn, Żydaczów —  B; okręg 53; Stryj,. 
Drohobycz, Skołe, Doi kia, Kńłusz —  7; okręg 
54: Stanisławów, Thnnnez, Bohorodczany, Na- 
dwóma —  5; okręg 55: Kołomyja, Horoden- 
ka, Śniatyn, Kosów, Peczyniżyn —  5; okręg 
56: Crortków, Buezacz, Husiatyn. Borszczów, 
Zaleszczyki —  6 ; okręg 57: Tarnopol, Trem
bowla. Skałat, Brzożany, Podhorce —  7; Okręg 
58: Złoczów, Radziechów, Brody, Kamionka 
Strumiłowa —  5.

Nadto ułożone okręgi wyborcze wschodnie 
dla b. Kongresówki.

wtórzył to same podejrzenia o  wrogich zamia
rach względem Rosyi sowieckiej, ententy I 

państw sąsiednich z Polską na czele. Zakomu

nikował on, że posiada dokumenty stwierdza

jące fakty organizowania zbrojnych oddziałów 

Pellurowskieh i  Sawiakowskich do nowego na

padu na R i syę.
Trocki zakończy* swą mowę pogróżkami 

przeciwko entencie ł państwom ościennym, 

przyczem zaznaczył, te  sytuacya obecna przy

pomina sytuacyę z r. 1919 przed zwołaniem 

konferencyi na wyspach Książęcych, * tą ró- 

żDicą, że obecnie role się zmieniły, gdyż Roeya 

sowiecka stała się od tego czasu znacznie sil
niejszą.

KijóWr (A. W .) Ruch osobowy między K ijo 
wem a Odessą został wstrzymauy. W  kierunku 
Odessy są transportowane znaczne siły woj
skowe.

Charków. (A . W .) W  związku z d< zwolenDm 
U'-zęszezariia na zgToa.adzenia koleja-*y je ly -  
nie tylko k irnunutom, donoszą, te  zarządzenie 
to stoi w zwią/ku s przygotowaniami sowietów 
do akcyi wojennej.

I  komisyi sejmowych.
Warszawa. P. A. T. Komisya adminlstracyj-

B o i o i i  o ł  k s H t i f i i
Genewa, F . A . T . W  obecnem stadyum ro

kowania nad konwencyą w  sprawie Śląska
przedstawiają się w  następujący sposób: 
Utworzony został komitet redakcyjny, złożony 
1 prawników. Przewodniczącym komitetu jest 
prof. Kekenbeka, radca prawny L ig i narodów, 
wyznaczony przez prezyd. Calondcra. Komitet 
bada szczegółowo projekt warunków konwen
c j i  opracowywanej w  podkonrsyi oraz ustala 
ostatecznie tekat francu&ki, jedynie obowiązu
jący. Kom itet pozostaje w bezustannym kon
takcie z pełnomocnikami obu rządów 1 mini
strom Olszowskim I ministrem Sohifferem. Dla 
przyspieszeń a prac pełnomocnicy obu rządów 
zwrócili się za pośrednictwem sekretarza Ligi

na rozpatrywała projekt ustawy o nagrodach do kilku profesorów uniwersytetu genewskiego 
za zwalcza nie przemytnictwa. Referował ka. So
bolewski. Przyjęto sześć pierwszych artyku
łów. W  artykuie 6-tym przyjęto redakcyę na
stępującą: W  razie przytrzymania przestępcy 
i kontrabandy będą wypłacane nagrody od

z prośbą o przejrzenie i poprawienie francu
skiego tekstu podkomisji przed ostateczną je
go rewizyą w komitecie redakcyjnym.

Dotychczas komitet redakcyjny ustalił osta
tecznie tekst następujących rozdziałów kon- 

40 do 75% wartości kontrabandy. W  razie j wencyi: Ustrój celny, węgle, produkcja gór- 
przytrzymania tylko kontrabandy od 80 do nioza, ogólne postanowienia prawne, drobny 
00% (niozależnie od sądowego rozstrzygnięcia ruch pograniczny. Przejrzano i uzgodniono
sprawy).

Komisya skarbowo-budżetowa rozpatrywała 
projekt Ustawy, zmieniającej niektóre posta
nowienia ustawy z dnia 15 Jipca 1920 r. o pań
stwowym podatku dochodowym i majątko
wym. Referował pos. Wo.idal ński, W edhig pro
jektu Ministerstwo skarbu przewiduje minimum 
dla egzystencyi w wysokości 300 tysięcy ma
rek rocznie dla uposażeń służbowych i eme
rytalnych. zaś dla wszystkich innych docho
dów zarobkowych minimum 180 tysięcy rocz
nie. W  wyniku dyskusyi wybrano podkomisyę, 
celom szczegółowego rozpatrzenia projektu.

przepisy wszystkich tych części konwencyi, w 
których poruszone są kwestye celne Komisya 
dc spraw mniejszości nie ustaliła jeszcze tek
stu, gdyż zachodzą poważne rozbieżności zdań 
w zapatrywaniach.

Jutro rozpoczynają się obrady w oprawie 
szkolnictwa, a następnie w  sprawie języka 
wykładowego w niemieckiej części G. Śląska. 
Komisya dwunasta zajmuje się sprawą prawo
dawstwa na G. Śląsku. Pełnomocnicy obu Tzą- 
dów ustalili listę punktów spornych, które 
ewentualnie będą poddane arbitrażowi. Prezyd. 

• Palonder zaofarował 6woje pośrednictwo. Do-
n n . , 11 i .i „ i  , . ,  .piero wtedy, gdy pośrednictwo to nie dopro-Bar Papieża m H&CZefRiKa msildskiego.!” ^  do pomyślnego wyniku, nastąpi arbi

traż.

I konferencyi państw bałtyckich.
Warszawa. (Telef, wł.) Podczas konferencyi 

przedstawicieli Estonii, Flnlandyi i Łotwy 

przedstawiciel Estonii wystował żądanie, ażeby 

uczestnicy konferencyi uwiadomili przedstawi

ciela sowietów w Warszawie, że układy war
szawskie przeciw Rosyi się nie zwracają.

Warszawa. P. A. T  J- Em. Ks. Kard. A le
ksander Kakowski, arcybiskup, metropolita 
warszawski, w wykonaniu misyi ustnie porn- 
czonej mu przez Jego Św. Papieża Piusa XI. 
wręczył Naczelnikowi Państwa na specyalnej 
audyencyi portret Ojca św „ opatrzony auto
grafem następującej treści: Przesyłamy nasze
mu Kochanemu Rynowi w Chrystusie Józefowi 
Piłsudskiemu, NaczęhPkowś Państwa polskie
go, błogosławiąc z uczuciem szczególnej i nie
zmiennej życzliwości jego i jego szlachetny i 
drogi naszemu sercu kraj. Papież Pius X I.

Gzesi cieszą sią p. Ponikowskim.
Praga. P. A. T. Prasa czeska z wielką przy

chylnością pisze e  nowym gabinecie Ponikow
skiego. Między innemi dziennik „C zas" wyra-, 
ża zadowolenie z powodu -objęcia steru rządów 
przez p. Ponikonrduego, którego imię, jak ró
wnież i imię p. ministra Skirmunta ciesząwsię 
w Czech osi owa cyi ogólną popularnością. — 
„Trzeźwa oryentaeya zewnętrznej polityki pol
skiej, pisze ten dziennik, pomnożyła ilość je j 
przyjaciół zagranica".

Projektowany pierwotnie tormin rokowań 
łiędzie musiał nlcdz pewnej zwłoce. W  każdym 
n z le  podpisanie koirwencyi nastąpi nie później, 
n»ż w pierwszych dniach kwietnia. Konwencyą 
zawierać będzie około 600 artykułów.

PO STĘPY U N1FIKACYI W IELKO PO LSKI.

Poznań. P. A. T. Uchwałą Rady ministrów 
z dnia 8 marca postanowione zostało wydzie
lenie zarządu spraw wewnętrznych t  zakresu 
działania b dzielnicy pruskiej i przekazania^ go 
Ministerstwa spraw wewnętrznych 2 dniem 
15 marca b. r. Z dniem ogłoszenia powyższego 
rozporządzenia istniejący dotychczas departa
ment spraw wewnętrznych Ministerstwa b 
dzielnicy pruskiej wchodzi jako dejiartament. Y . 
w skład Ministerstwa snraw wcwnętrznyoh, za
trzymując dotychczasowy zakres działania.

CeJem objęcia zarzadu spraw wown ' przy
byli dnia 14 marca do Poznania delegaci Mi
nisterstwa spraw w ew n : dyrektor departamen
tu admin. p. Lenc. jego zastępca dr. Koneki. 
oraz dyrektor departamentu bezpieczeństwa 
Urbanowicz.

Warszawa. (Telef. w ł.) „Izw iestja " żarnie* 
ścily w  sprawie stosunków Rosyi do sąsiadów! 
nowy artykuł. Przynosi cm nowe szczegóły: 
„o  zbrojeniach sąsiedniej Polsk i". Zbrojeniźf 
te są skierowano przeciwko Rosyi. Burżuazya 
polska zamierza zerwać pokój i wywołać woj
nę. Rosya jednak śledzi bacznie te zamiary; 
i potrafi się oprzeć. Wszystkie traktaty po- 
fcojowe będą obowiązywały dopóty, dopóki 
państwa, które je  zaw arij, będą wykonywały 
ich postanowienia.

Jeszcze jed i?  nota sowiecka
Warszawa. (Telef. wŁ) W  związku z wiado

mością o nocie sowieckiej, złożonej na ręce po
sła Stefańskiego w Moskwie, dzienniki środo
we cytują treść tej noty. Cziczerin przypomi- 
na w niej układ październikowy polsko-rosyj
ski Pomimo to Polska w dalszym ciągu nis 
wykonywa art. 5 traktatu ryskiego, który na
kazuje rozwiązanie organizacji, zagrażających 
wewnętrznemu pokojowi. Rosya sowiecka jest 
obecnie w  poważny sposób zagrożona bandami 
Petlury, Balachowicza i innych. Rząd sowiecki 
zwrócił rządowi polskiemu uwagę, że dotych
czas. odróżniał wojska od band, ale te bandy 
były i są uzbrajane za pieniądze polskie i pro
wadzone przez osoby, mające związek z Pol
ską. Pobłażliwość taka nie dała rezultatów; 
pozytywnych.

Rząd sowiecki zapowiada, te  w przyszłości 
te bandy będzie traktował, jako regularne woj
sko polskie, nie będzie się stosował do ukła
dów, ale zastosoje środki inne.

N ota kończy Mą zapewnieniem chęci dat 
brych stoeun^ów z Polską (?!).

Najbliższe cele Stolic; Sw.
Nowi kardynałowie?

Rzym. P . A. T . „B  Hondo" ogłasza wywiad 
z osobistością, stojącą blisko papieża, w  spra
wie przyszłej polityki Piusa XI. Za jedną z naj
ważniejszych kwestyi wymienia zbliżenie z Ko
ściołem anglikańskim. Sprawy, któreml zaj
muje się specyalnb Stolica Apostolska, są: 
sprawa Kościoła wschodniego, sprawa schizmy 
czesko-ełowackiej, schizmy greckiej, oraz zbli
żenie do Kościoła jugosłowiańskiego. Dezor 
ganizacya Kościoła prawosławnego tworzy dla 
Kościoła rzymskiego nieprzewidziane możliwo
ści. Wysłany przez Papieża w charakterze nun- 
cyusza dla Ukrainy O. Ginocchi poczynił pierw
sze krok , mające na celu zbliżenie z Rusinami, 
najnliższymi sąsiadami Kościoła katolickiego.

Pośród kandydatów na nowych kardynałów 
wymieniani są O. O h r l e ,  poprzednik Piusa 
X L  na stanowisku prefekta biblioteki W aty
kanu, arcybiskup modyolański T  o 9 i o, arcy
biskup boloński Nnsalli Rocca i nuncjusz 
Ukrainy Ginochi. (Wiadomościom tym, poda
nym przez dziennik niezbyt poważny i  znany 
z plotkarstwa, nie można zbytnio ufać. R e d . )

Uircińej przeciw fow ietim .
Lwów. (X  W.> „Hromadzki Wieetnik** po

doje notę dyrekloryatu narodnyj ukraińskie] 
republiki do rządów ententy. Nota ta zwraca 
elę w sposób jak najostrzejszy przeciw sowie
tom, które gnębią politycznie i wyzyskują eko- 
nemicznie Ukrainę. Neta podkreśla, że nie Mo
skwa, lecz K ijów  jesi naturalnem centrum po- 
litycznem ł gospoda: „zen. Ukrainy. Udział 
państw ententy w odbudowie Ukrainy może 
wydać dodatnie rezultaty dopiero wtedy, gdy 
na Ukrainie zniitsioną 1'ędzit oku pacy a boisz©- 
wi. ka i uiw-jrz* nym rząd narodowy. N ot* f*  
stwierdza dalej, że nietn* mowy o  podniesie
niu go-podartzem Ukrainy oez udziału w  to® 
1 r2edsię vz!ędu je j ludności.

Niemieccy misyonarze katoliccy w Rosyi
Wiedeń. P. A. T  „N . Fr. Presse" donosi 

z Rzymu, iż rząd sowiecki zmienił swe dotych
czasowe odmowne stanowisko w sprawie udzie
lenia pozwoleń na przyjazd m isjonarzy kata. 
licKicb do Rosyi. Nastąpiło to po dłuższych 
rokowaniach ze Stolicą Apostolską. Na przy
jazd do Rosyi otrzymał po?wolenie szereg wy
mienionych po nazwisku niemieckich misjona
rzy.

F IN L A N D Y A  POROZUM IAŁA SIĘ Z ROSYĄ".
Helsinglors P. A . T  Radio. Rokowania rzą

du finlandzkiego z Mosawą doprowadziły do 
Domyślnych wyników. Sowiety zgadzają się 
otoczyć opieką ooywateli fińskich, których 
około 5.000 przebywa w R osy i Sowiety zgo
dziły się zaniechać środków represyjnych prro- 
ciwko handlowi fińskiemu. Wkrótce ma by# 
utworzony w Piotr ogrodzie generalny konsulat 
fiński
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Z  dnia politycznego.
Skutki Mora-ezewszczyzny.

Bandyci dokonali w  Warszawie nowej zbro
dni. W  domu przy ul. Kruczej napadli na mie
szkanie zdeinobil. porucznika wojsk polskich 
Stanisława Kaplińskiego i wystrzałem z re
wolweru położyli go  trupem. Fakt, który w 
powodzi napadów i morderstw nie zwróciłby 
na siebie uwagi, gdyby nie osoby morderców, 
których na szczęście zdołano w  tym w\ypadkn 
ująć. Są to: niejaki W łodek, były funkeyona- 
r p m  ministeryum zdrowia i Jan Morawski, by
ły  agent policyi śledczej.

W łodek —  jak konstatuje „Kur. W arsz." —  
fenaay był na bruku warszawskim z różnych 
awantur, kilkakrotnie był aresztowany, gdy po 
pijanemu strzelał na ulicy z browninga, był też 
ścigany za różne oszustwa, ale dzięki protek- 
eyi pewnych osób wszystko to  uchodziło mu 
bezkarnie. Kaayara drugiego opryszka była je
szcze ciekawsza. Za czasów rosyjskich jako s>>- 
cyaiirta odsiadywał on więzienie w  cytadeli, 
pecztm  zesłany został na Syber.ę. Ody powró
cił d «  kraju zaopatrzony w poświadcz tnie par- 
tyi «oya lis ty 'zn «j jako ..męczennik', został 
przyjęty na służbę w policyi. Tu  dopuścił się 
różnych oszustw i  wymuszeń, za co zo-dał ’>re- 
r/ł-nvany. Dtięki jedr.ak prctekeyi dawnych 
„tow arzyszów " znalazł się znowu na wolności. 
Dalszy etap jego karyery —  napad bandycki 
i  morderstwo!

Fakt powyższy jest ilurlracyą ogólniejszego 
znaMeoia. Bo niestety, gdy p. Moraczewskl 
tworzył aparat państwowy —  nietylko na niż- 

ale i na wyższe urzędy najpewniejszą kwa- 
iifikacyą był jed.ynie dyplom gorliwości socya- 
listyczhej, wypasany w  kronikach więziennych: 
T o  też nic dziwnego, te  wieki Morawskich dzię
ki protekcyi „towarzyszów " znalazło się nie- 
Rtety na służbie państwa polskiego i dziś je- 
izrae odczuwamy skutki Moraczewszczyzny,

0 m onopol ty ton iow y *).
Nawiązując do artykułu pod powyższym na

główkiem w  „Głosie Narodu" z 19 lutego, pro
szę o gościnę dla kilku uwag wyjaśniających 
stanowisko posłów i  robotników tytoniowych 
b. zaboru praskiego w  sprawie państwowego 
monopolu tytoniowego.

Przedewszystkiem zaznaczam, że nie doma
gamy się zniesienia rządowych fabryk w Mało- 
pohce. Państwowe fabryki istnieć i rozwijać 
się mogą doskonale, mimo, że monopolu pań
stwowego nie rozszerzy się na całą Polskę. 
Konkarencya zaś z jirywatnemi fabrykami je 
dnej i drugiej stronie wyjdzie na dobre —  
Wpłynie korzystnie na warunki pracy i płacy, 
uchroni palaczy przód ohniżeuiem jakości w y
robów tytoniowych, grożącym zawsze tam, 
gdzie konkurencyi niema, stworzy dla fabryk 
rządowych współzawodnictwo i potrzebną 
wobtw przedsiębiorstw państwowych kontrolę 
Sprężystości i sprawności.

Nie myślimy Batom bynajmniej a m id  t ą  co 
Małopolska posiada, bronimy etę jedynie ę*xę- 
ciw  narzucaniu cał^j Polsce upaństwowienia 
przemysłu i  baadlu tytoniowego.

Przemysł 1 handel tytoniowy u nas —  to 
przemysł polski, narodowy. W  ciężkiej walce 
e Prusakami wyrosły nasze fabryki i sklepy — 
Cieszyliśmy się z każdej nowej placówki, jako 
ze zdobyczy narodowej, a  tu nagle, wszystko 
ma ułodz wywłaszczenia, —  i to  przez rząd 
polski? —  Czy zasłużyli na to ludzie, co w  naj
trudniejszych warunkach rodzimy stwarzali 
przemysł i  nieraz z robotnika stawali się kup
cami i fabrykantami?

Rząd obejmując monopol nie może podtrzy
mać mniejszych fabryk, gdyż ariministracya 
urzędnicza pochłonęłaby cały dochód fabryki. 
Fabryki mniejsze zatem zamknie się, a robo
tnicy pójdą na pastwę bezrobocia. Takich ma
łych fabryk u nas jest mnóstwo.

Autor artykułu chcąc wykazać, fte przemysł 
tyton iowy aacbodniej Polski jest minimalny, 
wspomina, te  największa fabryka cygar 
w  Gdańska zatrudnia 60 robotników, a  nie 
dodaje, że fabryki papierosów w  Poznaniu za
trudniają: Patria 1350, Sarmaitia 1300, Droste 
600 ludzi. W ogóle przemysł tytoniowy w  Wiel- 
kopokce i na Pomorzu zatrudnia obecnie oko
ło  6500 łudzi. Kongresówka 2500, Monopol 
W Małopolsce najwyżej 2500. Przemysł tyto
niowy w Wielkopolsoe i na Pomorzu zarówno 
co d o  produkeyi, jak i  liczby zatrudnionych 
ludzi znacznie większe wykazuje cyfry, ani
żeli monopoL

Finansowa strona monopolu nie przedstawia 
się świstam. Monopol dziś zaledwie daje tyle, 
(In daje akcyza, a przecież winien skarbowi 
dać znacznie więcej.

Ostatnie urzędowe obliczenia wprawdzie w y
kasują znaczną przewyżkę dochodów mono
polowych nad akcyzą —  ale tylke dzięki te
mu, że  ,,zapomniano" podwyższyć w  b. zaborze 
pruskim akcyzę równomiernie. Podczas gdy 
Małopolska i Królestwo od 1000 papierosów 
płaciło już 4000— 4500 Mk. opłat monopolo
wych, w  b. zaborze praskim płacono tyłko 
809 Mk. (trzysta) od tysiąca papierosów, wsku
tek czego banderola oczywiście wydała mniej 
niż monopoL Czy to przypadek?

Przy systemie banderoli rząd prócz akcyzy 
pobiera jeszcze podatki od fabrykantów, akcyo- 
naryuszów, kupców, nie ponosi ryzyka /a 
itra ty , które tak do t kii wio zmniejszyły zyski 
naszego monopolu, a wszystko to razem spra
wia, że wolna fabrykaeya i wolny handel stwa
rza silny stan średni, stwarza przemysł nar>  
dowy i handel samodzielny, a państwu daje 
wyższe dochody, bez konieczności utrzymy-

* ) Artykuł ks. posła Adamskiego podajemy 
jako wyraz opinii ogromnej większości społeczeń
stwa wielkopolskiego i pomorskiego. Naszą własną 
opinię —  za monopolem — wypowiedzieliśmy w ar
tykule z 19 lutego b. r.

wania wielkiej rzeszy urzędników I podejmo
wania ciężaru fabrykacyi. Jeżeli chodzi o mo
żliwość oszukiwania skarbu państwa- monopol 
z pewnością ku temu daje więcej okazyi, ani
żeli banderola. <

W zgląd na d o b r o  r o b o t n i k ó w  poza 
Małopolską przemawia przeciw monopolowi. 
Wszakże robotnicy tytoniowi w Małonolsce 
zarabiają tygdniowo około 2500 Mk., robotni
cy w Królestwie i Poznańskiera trzy razy w ię
cej! —  Prawda, są emerytury! A le  Czemu 
w ostatnich tygodniach do podpisanego nade
szło kilka petycyi, podpisanych każda przez 
kilkaset robotników i  robotnic tytoniowych 
Małopolski, petycyj wręczonych za pośredni
ctwem sekretaryatu chrześcijańskich Zw. Zaw., 
uwierzytelnionych przez władze miejscowe —  
a skarżących się na to, że robotnicy n i e otrzy
mują emerytur, które im się prawnie należą, 
albo też emerytury minimalne?

Robotnicy tytoniowi b. zaboru pruskiego 
obawiają się zupełnie słusznie, że zarząd mo
nopolowy zamknie fabryki mniejsze —  a ma
szyny wywiezie, robotników pozostawiając 
swojemn losowi. Delegacya robotników wysła
na do władz rządowych bynajmniej nie uzy
skała uspakajającej odpowiedzi —  ani w  tym 
względzie, ani na pytanie, czy na wypadek 
zaprowadzenia monopolu nie zredukuje się 
płac i liczby zatrudnionych w  przemyśle ty 
toniowym pracowników i nie zamknie lub 
przeniesie fabryk.

Robotnicy nasi, którzy Dorównywali swoje 
warunki pracy z  monopolowymi warunkami 
pracy stanowczo oświadczają, że wolą mimo 
emerytury obecne warunki płacy i pracy w  fa
brykach. w  których pracują po wiole już lat.

Oto kilka przyczyn, dla których robotnicy 
tytoniowi i społeczeństwo wielkopolskie i  po
morskie, za wyjątkiem zarażonych doktrynami 
socyałizmu, jednomyślnie oświadczają się prze
ciw rozszerzeniu monopolu tytoniowego na ca
łą Polskę, widząo w monopolu zamach na na
rodowy przemysł i  knpiectwo połskie, widząc 
w niem szereg niebezpieczeństw dla bytu pra
cowników tytoniowych.

Małopolska przywykła do monopolu i  broni 
się przed zmianą. Zgoda. M y bronimy się tak
że praeciw zmianom i występujemy przeciw 
próbie upaństwowienia niepotrzebnego wielkiej 
dziedziny przemysłu i handlu. W  Małopolsce 
monopol nie wprowadza nic n-owęgo W  Kró
lestwie i b. zaborze pruskim niszezy to, co by
ło chlubą społeczeństwa —  niezależny, naro
dowy, polski handel i przemysł. Z punktu wi
dzenia narodowego jest to szkodliwe a krzyw
dzące.

A  droga wyjścia? P  o z os t.a.w.i.ć w  M a- 
ł  o p o I s c.e m.o.n o p o 1 d o t y.c.h,e.z a s o- 
w y ,  a n ie  n a r z u c a ć  g o  K on .g.r.es.ó.w - 
e.e i z a c h o d n i e j  P o ls c . e .  Niechaj rzą
dowe fabryki konkurują *  prywatnemi: korzyść 
odniesie robotnik, palacz I skarb państwa.

Poznań, 10 marca 1922 r.
Ka. S t  Adamski, poseł do ełejnra.

♦*———«  mmi im

Pruta tylawska « „WsicwiUcłf
Sieroszewskiego.

W ystawienie „Bolszew ików" Sieroeńewskie- 
go  w warszawskim Teatrze Rozmaitości wywo
łało w  całej prano żydowskiej taką burzę, taki 
wrzask, taki grad ciiałaoiarekich obelg i prze
zwisk, talu wybuch zjadliwej nienawiści —  
jakby się rozchodziło co najmniej o nowy po
grom w Polsce. Pluć na Polskę, szkalować, zo
hydzać, doptać wszystko co polskie, jak stale 
i systematycznie czyni na terenie zagranicznym 
międzynarodówka wojującego żydostwa —  to  
woluo; ale gojow i dotknąć się koszernego te
matu, napisać o żydach już nie coś złego, ale 
choćby cziyBtą, objektywną prawdę —  wanU —■ 
tego nic wolno —  bo to reakeya, hańba, hurra- 
patryotyzm, to pogrom! Dufne w  swoją potęgę 
żydoetwo, chce ze wszystkiego, <*> żydow
skie uczynić nietykalną świętość, tajemnicze 
tabu —  zakryte przed nicpowołanomi oczyma. 
Stąd ta obłąkana wściekłość, jeżeli ktoś od
waży powiedzieć prawdę w  oczy i ukazując Bt* 
natycauą, ślepą w  swej zachłanności duszę ży- 
dowBką, krzyknąć: oto jest!

A  tem większa wybucha zajadłość, z im wię
kszą s:'łą i talentem zostały wypowiedz'ane 
słowa prawdy. Tak też rzecz się ma z wysta
wieniem „Bolszewików". A  przecież autor ich 
to nie żaden antysemita, lecz przeciwnie libe
rał, człowiek postępowy, bo socyaiista. Tem 
gorzej dla niego! I  tu rozpoczyna się kampa
nia, nieprzebierająca w najbardziej brukowych 
wyrażeniach nagonka na autora i  jego dzieło.

Oto np. parę kwiatuszków z „N . Hajntu":
„Teatr Rozmaitości, pierwsza 6cena polska, 

która powinna kontyuuować złotą tradycyę 
polskiej sztuki scenicznej, wystawił obecnie 
rzecz, która musi okryć h a ń b ą  i  w s t y 
d e m  każdego, kto przyłożył do tego rękę, a 
przodewszys'Idem snmego autora.

Pod ochroną zmobilizowanej policyi 1 agen
tów  (!) wystawiono w  czwartek po raz pierw
szy w „ R o z m a i ł  ościach" nową sztukę W . Sie
roszewskiego „Bolszewicy" i każdego porząd
nego człowieka powinno było wprost zaboleć 
serce, gdy widział, jak wielki, subtelny pisarz 
opuszcza się dla sezonowej popytności w  bło
to brukowości i  podłości.

I  ten to p r e p a r a t  g ł u p o t y ,  p o d ł o 
ś c i ,  brudnej brukowości pokazywany jest cc 
wieczór tłumowi na scenie miejskiego teatru 
..Rozmaitości", który pokrywa swoje deficyty, 
z kasy miejskiej, której fundusze w większej 
części pochodzą od ludności żydowskiej".

czach, a zwłaszcza o nas, którym się należało 
pierwsze honorowe miejsce w  Szopce. Ponieważ 
nie wątpię, że stale się to tylko przez zapo
mnienie, ofiaruję Szopce warszawskiej jako 
upominek od Krakowa kilka poniższych figu
rek i piosenek:

S r o k a n t y  R e f o r m a c k i  (śpiowa smętną 
dumkę):

Ku ■wiedeńskiej patrzę stronie, pośród nocnej
[mgły,

Żadna gwiazdka tam n'e płonie,
Smutno, tęskno mi!
Niezgojone rany bola,

zwołać walne zgromadzenie na dzień 28 b. m dem  na grób , gdzie w ygłoszono  szereg przem ó- 
w sali o b rad  Magistratu ( I  piętro) o goda. 5-ej wioń, poczem  w o jskow a kom pan ia  f tn o ro w a  
p o p o łu d n iu . | o d d a ła  trz y k ro tn ą  salw ę.

Należy mieć nadzieję, że na podstawie nowe-j W Y S T A W A  ZA B A W E K  POLSKICH W  
go statutu Towarzystwo będzie mogło rozwinąć j GDAŃSKU. Staraniem Towarzystwa Trana- 
energiczną akcyę budowlano-mieszkaniową, tak .atlantyckiego w Gdańsku, została urządzo-ia 
obecnie w Krakowie konieczną. w  ubikacyaoh przy Alfstadtischer Grab en 92

O D C ZYTY  N A  TE M A T  K W E S T I I  GÓRNO- wystawa zabawek polskich dli. zobrazowania 
ŚLĄSKICH. Tow. Obr. Zach. Kresów Polski. ' zdobyczy przemysłu po’skiego w tej dziedz:nie, 
wobec zbliżającej się rocznicy p'ebiscytowej Publiczność j i  i endecka ogromnie się zaintere- 
i niedalekiego objęciu Górnego Śląska nrzez 30wała tą wystawą i wiele eksponatów, rosia- 
iząd polski, pragnie zapoznać społeczeństwo dających często niemałą wartość artystyczną, 
z pewnemu sprawami górnośląskim i i urządzaj zostało zakupionych Najwiekszom powodz©*

Mokih proroctw runął gmach,
Dobra Austrya, cesarz Lolo t=- 
W szystko w  gruzach, ach!

Prof. L e o n o r  J & p o l s k i  (mówi z zapałem): 

Czyś .jest w Szwajcaryi, czy na Mad erze.
Ja tyłko w  ciebie, Karolku, wierzę.
G dy przed pótrokiem ci cię zachciało 
Do Budapesztu z małżonką wraz,
Nad tą ekskureyą tak nieudałą 
Cichutką h ę uronił „Czas".
Ufaj, nic złego ci się nie stanie,
W szak Enkaenu trwa jeszcze brać.'
P rzy  tobie. Najjaśniejszy Panie,
Stoimy i  wżdy chcemy stać!

J o d ł o w s k i  i  P i e n i a w a  (razem śpi-wają 
na nutę „Pierwsza brygada" P 

My dworska brygada 
Tłusto dzisiaj jada,
Mamy m:ękkie leże 
W  samym Belwederze,
Bo w  tej Polsce naszej, Polsce odrodzonej, 
Mamy nowe życie, mamy nowe żony!

Pokrzywdzony Enkaenita,

Z łyda mtodzieły.
Żywa działalność Akad. Oddz. „R ozw ó j".

W  sobotę odbyło się w  szczelnie zapełnio
nej sali Rady Powiatowej zebranie Akad. Oddz. 
Tow . „R ozw ój” . Przewodniczący koL Hrabyk 
zdał sprawozdanie z działalności Oddziału. <— 
W  niedługim czasie po zdobyciu większych 
funduszów Oddział stworzy swój organ i an- 
t y k w a r n i ę  a k a d e m i c k ą  w  centrum 
miasta celem skutecznego zwalczania handlu 
żydowsk:ego w  tym  dziale. W  kwietniu zorga
nizuje Oddział szereg praedsiębioesbrn, które 
dadzą, według obliczeń, oliolo 1 miliona do
chodu na prace Oddziału. Poparcie, jakiem się 
Oddział „Rozw oju " cieszy wśród młodzioźy, 
jest rękojmią, że stanie się on najsilniejszą or- 
ganizacyą ideowo-sainopomocową wśród mło
dzieży krakowskiej.

Referat p. Weisa wypełnił dalszą część po
siedzenia. Mówca nakreślił w  wymownych sło
wach wpływ żydóW  w życin społeczeństwa pol
skiego l  wyraził opinię, źe będziemy, zdaje się, 
musieli się chwycić jaknajostrzejszych środków 
obrony celem zwalczenia żydowskiego zalewu. 
Po dyskusjri przyjęto dwie rezoiucye. Pierwsza 
brzmi: „Członkowi® i  sympatycy „Rozwoju"
zwracają uwagę ogółu młodzieży akademickiej 
aa azkodttwy n d t i s b  ł y <  ó w  - s t u d e n 
t ó w  w  w i e c a c h  p ć l s k .  m ł o d z i e ż y  
a k a d e m i c k i e j ,  przez który w sprawach, 
stanowiących najżywotniejsze zagadnienia ty 
cia akademickiego decydują w  wielkiej części 
żydzi przez swój wpływ ł akcyę, co z© stano-

. w  tym celH cykl wykładów. Pierwszy odczyt nie-m cieszą się jaworowskie wyroby z drzewa, 
wygłosi prof. Henryk Pachoński p. t. „Nasze jak również eksponaty warszawskiego T.mt 
zadania wobec Śląska" w  dniu rocznicy, t. j . ! polu.
20 b. m„ o godz. 7 wieczorem w  Muzeum prze- DW IE T A JN E  R A D YO S TA C YE  W Y K R Y T O  
mysłowem. Cyk, odozytów zagai ks. kanonik W E L W O W IE . Jedną z tych stacyi zuaW-lr-np 
Dr Jan Roramkiewicz, prezes Tow . Obr. Zach j w  mieszkań u ucznia gńnnazyum rea!n -gc, Ro- 
Kresów Po'ski. jlesława Fitznera przy uL Zamojskiego, d ugą

Z S E K R E T A R Y A T U  STRON. CHRZEŚC.' zaś u Janka Ruezr.iowskiegc.- kołogi szkolnego 
OEM OKRACYI komunikują, i i  zobranm w  Fitznera, zamieszkałego przy uL Jabłonowskiej, 
sprawie wileńskiej, zapowiediziane na piątek, ’ Pierwwa, z tych stacyi była zaopatrzona -w roz- 
ldbędziie s:ę dziś ^czwartek; o godz. 7 wiecz. I pięta na dachu 5-prom;oniervą netenę na drążku 
w sali Domu Robotniczego przy ul. św. Tom a-! wysokości 3-ch metrów, która specyahiym 
s©  l 37. Po zaproszenia można się zgłam ać ' przewodnikiem była poiąozoea z kompłetnem 
w  biurze sekretaryatu przy ul. A . Potockiego j luboratoiwnn, urządzone® ar mieszkaniu ma- 
L  11, I  p „ od godz. 10— 1 i od 4— 8 wieczór -dla- Druga stacya również była w  te.n

O D CZYT W  „ODRODZENIU*. W  sobotę 18 sposób pomysłowy urządzona i kombinowała 
b. m. o godz. 7 i pół wieczorem wygłosi Jan 
Matyasik w lokalu Si owarzw-enia (Kanonicza 
15, I  p.) odczyt na temat: „Problem sprawiedli
wości w ustroju dzisiejszym” . Goście mile w i
dziani.

S E K R E T A R Y A T  POLSK. STRO N N IC TW A 
CFRZEŚC. D EM O KRACYI na Zachodnią Mało
polską mieści się w Domu związkowym pirzy ul.
Andrzeja Potockiego 1. 11, I  p. i otwarty 
jest codziennie od godz. 11— 1 w  południe
i od 5— 8 wieczór. Tamże należy zgłaszać się Irzegorza. Noncnacya ta wywołała 
w  sprawie zgromadzeń, w ieców i o referentów, kich kołach wielkopolskiego społeczeń 
W  tym samym lokalu mieści się również S e- 
k r e t a r y a t  o k r ę g o w y  S .t .r o n ie  t.w a 
n.a m.i.a.s.t.o K r a k ó w  !  Sekretaryaf dla

's ię  z p ierw szą. Obie ( l r a la ły  s to su n k o w o  vr du- 
żem  prom ieniu.

Badani przez połicyę chłopcy oświadczył^ 
że stacyę wybudowali dla celów naukowych. 
Uderza w  budowie obu tych stacyi precyzyj
na robota, która fachowców wojskowych wpra
w iła w zdunrenie.

ODZNACZENIE P. BROW NSFORDA. Poseł 
Kazimierz Brownsford został mianowany prze* 
Papieża Piusa X I komandorem OTdera św,

w  szero- 
społeczeństwa, co- 

n:ących wybitne zasługi p, Brownsford a, dużą 
uznanie.

POSEł, K O R F A N T Y  oświadcza, że nćepraw
spraw chrześcijańskiej polityki gminnej. gdz‘e óziwą j ,;st wiadomość, podana przez niek tó ra  
można zasięgnąć informacyi w  dotyczących T,'S!na polskie, ja ltoby  zgłosił swo przystąpienie 
Kft-airai-li ‘ do narodow ej p a rty i ro b o tn ic z e jsprawach

BEZPOŚREDNIE POŁĄCZENIE  M IĘDZY 
K RAKO W EM  A  GDAŃSKIEM  Z Inkyatyw r 
loipW +wa krakowskiogo uruchomi «-’€ bezpe- 
rodnie połączenie kolejowe m iędzy Krakowem 
a Gdańskiem z dniem i  czerwca b. r. Pociąg 
wychodzić będzie z Krakowa o godz. 5 m. 151

w ej pa rty i robotn iczej.
ZM IAN Y  W  K IE R O W N IC TW IE  O PERY 

POZNAŃSKIEJ. W  miejsce, ustępującego « ,  
stanowiska p. Adama Dołzyekiego, obejmują 
do prz}-s'/.lc!ro sezonu kiorownictwo muzyccmo 
Teatru W ielkiego p. Henryk Op.eński.

W Y K R Y C IE  SZAJK I ŻlODZTEI POCZTO-
po południu w  kierunku na G. Śląsk. P rzy ja zd ! >FYCH W  W AR SZAW IE . W ciągu a-tatmch 
do Gdańska nazajutrz przed godz. 8 rano. wykryto na poczcie warszawskiej szajkę
trwania jazdy - około 14 godzin. Delegat Kon- pocztowych, rekrutującą się częśeiowct
gregacyi kup?eckiej, inż. Adeflman, podniósł ZT P °*ród niższych fukeyonaryuszy pocztowych.
na Radrie kolejowej sprawę wąskotorowej ko
lejki dojazdowej Kocmyrzów— Posondza. waż
nej ze względu na aprowizacyę Krakowa, Los 
tej kołejiki był o tyle przesądzony, że niebawem 
miano ją  skasować, a materyał rozsprzedać

Na czele szajki stał Tadeusz Iniarski, obcenię 
siedzący już w więzieniu przy ul. Dzikiej. Szaj
ka zorganizowała nawet specyalną fabrykę fa ł
szywych dowodów osobistych, przy pomocy] 
których podejmowano w  bankach pieniądze na

Isktarki.
Czego brakuje „Szopce warszawskiej"?

Autorzy „Szopki warszawskiej" tak się za
galopowali we wściekłym ataku na prawe 
skrzydło, że zapomnieli o najweselszych rze-

dregą licytacyi. Przedstawienie a  ona w łości t e j ' badeślane czeki. Z pośród listów pieniężnych,
zwykłe niszczono, polecona zaś wysyłano pod
wymienionym adresem po wyjęciu pieniędzy,
Specya'nie kradziono listy i ozeki na wrększę
sumy dolarów, doohodaacr 4t kilkąuet. Uczo-

»a d  r a 1sl'l0eł szajki znajdują się już prawie w  komptee

arteryi, zaopatrującej Kraków  w  produkty bo
gatej ziemi miechowskiej, skłoniło władze ko
lejowe do zaniechania kasaty I edwołai ia li
cytacji.

AMlBttfc W WąjZffiNK, 
nem zmarł w  więzieniu krakowskiego sądu okr. 
karnego W iktor Bromowicz, jeden z  członków 
szajki fałszerzy koron czeskich. Bromowicz, po 
przeprowadzonej rozprawie, która odbyła się 
w  czerwcu ub. roku, skazany został na dlugo-

wiska polskich interesów pod żadnym waran -1 letnie więzienie.
kiem nie jest dopuszczalnem". Draga zaś rezo- i PR ZYW IE Z IE N IE  B A N D Y T Y  DO K R A K O - 
lucya brzmi: „Członkowie i sympatycy Akad. |WA. Wczoraj rano przywieziono z Będzina do 
Oddziału „R ozw ó j" upoważniają W ydział do.K rakow a pod silną eskortą Fudalsklego, jedne- 
energieznoj akcyi w sprawie u s u n i ę c i a  z ,g o  ze sprawców napadu rabunkowego na ka 
murów polskiego Kra.:owa p l a k a t ó w  h e -jsy e ra  w  Szczakowej. Bandytę odstawiono do 
b r a j s k i e h ,  prowokujących uczucia micez- ■ więzień sadu okr. karnego. Bezpośrednio po 
kańców-Polaków^ w  ktOrej to sprawie W ydział j przyjeżdzie. Fudalski został przesłuchany przez 
powin:en się porozumieć ł  polskimi biurami J organa śledcze.
ogłoszeń, aby one przedewszystkiem bojkot©- j yVYBUCH GRANATU. Wczoraj opatrzyło Po
wały pl.akafy żydowskie". : - - «  - — -—

Pozatem postanowi ono wszcząć jak najem er
gi eznio.isze kroki celem wyszukania sprawców 
zdzierania ogłoszeń Akad. Oddziału w  Domu 
Akademick:m i w  budynkach uniwersyteckich

cie pod kluczom.
F A ŁS Z Y W I POBORCY D A N IN Y  pojawili

s«ę ju t w  Warszawie. Obchodzą oni płatników 
daniny i przedstawiają sfałsr<x>wąne spisy i po
kwitowania. Są to naturalnie zwykli oszuści.

U K A R A N IE  L ICH W IARZA. Warszawski sąd 
pokoju skazał właściciela znanej w  Warszawie 
kawiarni „Ziemiańskiej” , Karola Albrechta, 
oskarżonego o lichwę —  na cztery miesiąeę 
aresztu, milion marek grzywny i i 00.000 Mk, 
kosztów sądowych, oraz na ogłoseemie wyroku 
w trzech pismach i'wyw ieszanie wyroku w lo 
kalu kawiarni przez 14 dni Mimo proponowa 
nej knueyi, Albrechta aresztowano.

UJĘCIE B A N D Y T Y  I PRO W O KATO RA, B.

i złapanych napiętnować publiczni© jako ludzi 
niekulturalnych, niezasługńjących na miano 
studenta polskiej Wszechnicy.

I!!1.!. BW&SBHBHP

łtSil*! 4W I
POKĄTNY HANDEL DOLARAMI. Onegda.i na 

Rynku Kleparskim przytrzymano Wolfa Hirach- 
berga, lat 52 kn|»ca z Krakowa, w chwili, gdy 
usiłował nabyć od Sebasiyana Michalika, reemi
granta z Ameryki, 500 dolarów. Hirschherga i Mi- 
ehnlika doprowadzono na inspokcyę policyi. gdzio 
podczas rewiz.yi znaleziono przy reemigrancie je
szcze 530 dolarów Pieniądze zakwestyenowano 

  i oddano do depozytu sądowego, poczem pc- spi

odbędzie się dziś, 16 b. m., c godz. 7 wieczór j ^ . pr0t° ko,u’ i,M06Uwiono obn “  WOb,Cj 
w sali Katolickiego Domu Robotniczego przy MILIONOWA KRADZIEŻ W  KONSUMIE „P0-
ul. Sw. Tomasza 37. Przemawiać będzi© poseł | STĘP". W nocy z wtorKu na środę nieznani spra-

w io u e n  -jkaina f o. wczoraj oparrzyio ,, r» O 1 . ,
gotowie ratunkowe 15-letnicgo Jana Czyżewicza, oujUW GA P. P . S. Podezai ob-awy nocnej 
ucznia V II klasy szkoły powszechnej, który, ba- zaaresztowano w  Sioicach pod Warszawą Boni- 
wiąc się granatem ręcznym, spowodował jego wy- fa iego Obiodzańskiogo, w którym poznano b,! 
buch, skutkiem czego doznał ciężkich obrażeń na (y -W ; .  hoiówki P P  S z mku 1905 • nórnlol 
calein ciele. Po udzieleniu pierwszej pomocy, ofiarę , T J . ,r?KU, , ’ 4 P >zm,7
nieszczęśliwego wypadku przewieziono do szpi- p r°w°katora policyi rosyjskiej, który zadenua-

il  . " .m j  j ij ł  ii J " " * 1

K R O N I K A .
W IE C  W  S PR A W IF  W ILEŃSKIEJ

sejmowy. Dr Jan Załuska. Na wiec zapraszają: 
Związek Ludy-Nar., Chrzęść. Demokracya i Nar. 
Clirześc. Stronnictwo Ludowe. Zaproszenia 
wrydajo srdcrotaryat Chrzęść. Dcmokracyi przy 
uL Potockiego 11.

Kraków, 16 marca.

K R A K Ó W  ZŁO ŻYŁ DOTĄD 350,000.000 MK.
D AN IN Y . W  ubiegły poniedziałek odbyła się 
w  Izbie skari)owej w  Krakowie konfereneya re
ferentów skarbowych ze wszystkich większych 
miast i miasteczek okręgu krakowskiej iżby.
Przedmiotem obrad była sprawa rekumów, wno
szonych przeciw wymiarowi daniny od handlu! ua szkodę p. Leona Daniela, zamieszkałego 
i przemysłu. W  związku z ^ ć m i o n y *  tema- 

Izba skarbowa postanowiłatem konfereneyi, 
do współudziału przy rozstrzyganiu odwołań 
powołać czynniki obywatelskie z pośród naj
szerszych warstw społeczeństwa.

Według zasięgniętych informncyi, wpłaty da
niny w mieście Krakowie przekroczyły dotąd 
sumę 350 milionów marek.

A K C Y A  BUDOW LANO M IESZKANIOW A 
W  K R A K O W IE . W  dniu 14 b. m. odbyło się 
w Magistracie, pod przew. ks. Dra Caputy, po
siedzenie Rady nadzorczej i za rządu miejskie
go Towarzystwa budowy mniejszych mieszkań, 
na k^rem  uchwalono pewnę zmiany statutu 
stosownie do obowiązujących przepisów. Ce
lem zatwierdzenia tych zmian, postanowiono

wcy włamali się do magazynu konsumu robotni
czego „Postęp" na Nowej Wsi przy ul. Kazimierza 
Wielkiego. Złodzieje dostali się do m a g a z y n ó w  
przez wybicie podkopu w ścianie budydku od stro
ny ogrodu, poczem, po splądrowaniu szaf 1 pu- 
łek sklepowych, unieśli zo soltą zapas towarów 
tekstylnych, wartości ponad 3 miliony marek. 
Wysiani na miejsce kradzieży wywiadowcy poli
cyi, po dmższyeh poszukiwaniach, oonaWJi osiły 
skradziony towar, zakopany w  wyschniętej studni 
w ogrodzie przy ul. Racławic,klej 10. Dochćdzonm 
w toku.

NIELETNI ZŁOCZYŃCA. Na szkodę firmy „Ati 
tomotor" skradł wewraj 10 letni T. A. 10 kg. sta
rej, cynkowej blachy. Chłopca aresztowano, 
blachę zaś zwrócono poszkodowanej firmie.

POD ZARZUTEM KRADZIEŻY 505.003 MK
przy 
w y 

mienionego. Dochodzenia nr toku

cyowal w  ezasie swej „działalności" 57 człon 
ków tejże bojówki P. P  £. p fia ry  Obiedeiń- 
skiego częściowo zostały wywiezione na Sy- 
beryę, częściowo ukarane śmiercią. Sam Obi©. 
d/7ń?ki za-fał y,końcu za jakieś zabójstwo wy. 
wieziony na Syhoryę, skąd przybył do kraju 
w roku 1918 i grasował dotychczas jako ban
dyta.

N A PA D  RABUNKOW Y, Dpi* -,14 b. m. na 
jadących wozem z Ltbiaża CStrzanowc Da
wida Habermana i  Lazara Goldsteina napadło, 
sześciu uzbrojonych w  rewol.weiry bandytów. 
Napastnicy, wypadłszy z lasu, zagrozili jadą* 
eym rowo.wo-raiui, poczem zrabowali Habenna- 
nowi 120.000 Mk. i zegarek z łańcuszkiem* 
a Goldsteinowi 80.000 Mlu Dpryszki, po do» 
konanin grabieży, zbiegli l>ez śladu.

PODRÓŻ POŚLUBNA KS. Ma F Y .  Angielska 
królewna ks. Mary z małżonkiem hr. Lascelle© 
przybyła wczoraj do Fiosole pod Florencyą, 

jMlmo zachominia „incognito” , księżniczka zo
stała poznaną przez ludność, która w itała ją 
serdecznie i obrzucała kwiatami.

N A JW IĘ K SZA  L A T A R N IA  N A  ŚWIEC1E. 
Z Paryża donoszą, że rząd franc. ma zamiar wy
budować dla międzynarodowej słnżtty Jotmczej 
największą latarnię na świecie. Ę3a je j światłą 
bodzie miała milion świec, a 8 'soczewek rzu
cać będzie światło na odległość 820 kim. La
tarnia ta stanie na szczycie Mont-Afloae, która 
to góra. mająca wysokość 5000 metrów, leży  
w odoglości 18 kim. od Dijon. Latarnia ta bę
dzie służyła służbie lotniczej między Paryżem 
a nołudmem Europy i wybrzeżami Afryki.

BOHATERSTW O FRANCUSKIEGO KOR- 
OFICERSKIEGO. Podczas świeżych 

w e francuskiej Izbie deputowanych 
rekrutacyjną stwierdził dep. Fa*

2 Polski i ze

STULECIE ZGONU J. W YB ICK IEG O  N A  
POMORZU. Stulecie zgonu wielkiego patryo- 
ty  i zasłużonego Polaka, J. Wybick>ego, z ro
du Pomorzanina, obchodzono na Pomorzu 
z wielką wspaniałością W  Toruniu i Grudzią
dzu, po uroczystej Mszy św„ odbyły się oibrzy- PUSU 
mio manifestaeyo połączone z paradą wojsko- rozpraw 
wą —  wieczorem w teatrach uroczysto akade-1 nad ustawą 
mie. W  Brodnicy, gdzie J. Wybicki jest pocho bre, sprawozdawca komisy i wojskowej, że kor- 
wamy, wziął udział w  obchodzie prawnuk sena-. pus oficerski armii francuskiej poniósł w ciąga 
tora, p. Józef W ybicki (min. b. dzielnicy pro-  ̂wojny światowej ogromne ©traty, świadczące, 
skiejl z rodziny. Po Mszy św. udano e& pocho-! o bohaterskiem ieero męstwie. T tak, w  pięciu*
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cie na 3 oficerów  zg in ą ł jeden, w  lo tn ictw ie 
n a  5, a w  a r ty le ry i n a  10. W ogóle pad ły  na 
po lach  bitew 18%  k o rp u su  oficerskiego, a 18% 
podoficerów i szeregowców.

Zawiadomienia 1 kcwtmftwity.
n a c z e l n ik  p a ń s t w a  p r e z e s e m  KORPU

SU WETERANÓW WOJSK. Naczelnik państwa 
przyjął ofiarowaną sobie przez 1 Polski Korpus 
Weter. wojsk, w Podgórzu pod prote.kt. gen. Jó
zefa Hallera, godność honorowego prezesa tegoż 
Korpusu.

W dniu 19 b. m. w kościele parafialnym w Pod
górzu odprawione zostanie solenne nabożeństwo 
e godz. 8 rano. poczem Korpus z własną orkiestrą 
wyruszy do Krakowa, celem wzięcia udziału w 
uroczystości im. Naczelnika państwa, i  gen. 
Hallera.

STOWARZYSZENIE PRZVJACIÓŁ FRANCY! 
zawiadamia, te w piątek dnia 17 b. m. odbędzie 
lię w Muzeum przemysłowem (ul. Smoleńsk 1. 9) 
s godz. 7 wieczorem krótkie przedstaw enie ki
nematograficzne ..Uroczystości Molierowskie w Pa
ryżu". We filmach występują artyści komedyi 
francuskiej w oryginalnych ko*tvumach czasu.

KURS HANDLOWY DLA OFICERÓW. W  tut. 
Akademii handlowej rozpocznie się w dniu 3 
kwietnia b. r. o godz. 6.15 wlecz, ostatni wogóle, 
a trzynasty i  rzędu trzymiesięczny wieczorny 
kurs handlowy dla oficerów. Kurs ten obejmować 
będzie; wykłady księgowości, korespondencyi han
dlowej, rachunków kupieckich 1 nauki o handlu 
i wekslach. Wpisy odbywać f*e będą od 27 b. m. 
do 1 kwietnia ti. v. rano od 11— 12 w dyrekcyi 
Akademii.

Egzamina prywatne z księgowości ! t, 4  od
będą sie 3 kwietnia rano o godz. 8. Ostemplowa
ne podania wraz t załącznikami należy wnosić 
do dvrekcyi Akad. handl. do dni* 28 b.

W IELK I RAUT SYNDYKATU  DZIENNIKA
RZY  KRAKOWSKICH odbędzie się w niedzielę 
19 b m. o godz. 11 w nocy w salach Starego Tea
tru Bilety sprzedaje się 'codziennie w Redakcyi 
,.Czasu" ód godz. 4 -6  po południu. Zaproszenia 
nie będą rozsyłane. Część artystyczną rautu wy
pełni występ op. Ordonównę). Ordrńskiej. Pogó- 
ckłej (uczeniey nrof. Warmutha), Wąsowlezowej 
r. „Czarnego K o ta , oraz pp.: Karzorowskiego, Ka- 
dena. Rentgena i Wyrwicza. Nadto wystąpią pn. 
Koszutscy. Akompaniować będzie p. Kowalik. 
OddeklaniowariT będzie na początku rautu wiersz 
p. Ziclenkiewicza. Po części artysty cyn ej rautu 
nastąpi szereg niespodzianek.

Z teatrów krakowskich.
Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO komunikują: 

Dzisiaj po raz siódmy Molierowski „Mizantrop", 
którego wszystkie przedstawienia odbyły się przy 
wysprzedanej widowni. _ Niedokładności premiery, 
wyn kające gfównię z niedyspozycji jednego z ar
tystów. ustąpiły _ na dalszych )irzedstawieniacb 
i kompdya idzie już teraz we wbiśeiwem tempie. 
W  sobotę sukcesów© „Dzieci ziemi*, któro jeszcze 
na "długo zapewnione mają powodzenie.

OPERA I OPERETKA. Dziś. we czwartek 16 
b. m., ..Królowa cyrku*1. Wszystkie bilety już sa 
wy sprzedane. Jutro, w piątek 17 b. m., „Cavallerfa 
Rrutirnna" i „Pajace". W  oiiu oporach wystąpi 
I. Mann. I tenor bohaterski opery lwowskiej. Przed 
Stawienie będzie niezwykle intrresującem takie 
z tego powodu, ie  w roli Sylwia w „Pałacach11 
wystąpi po raz. pierwszy Mikołaj Jachno. Ponadto 
Wystąpią w ,.Cavallerii’ Rustieana" pp.: Zhignie- 
Wioz.ówna, Bodnieka, Jastrzębska i Mazurek, zaś 
W „Pajacach" pp.: Jastrzębska, Ostrowski i  Knia- 
pnln.

C E G IE ŁK I W A W E LS K IE .
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 2111 stą 

wioerowie ł szeregowi bat. zapas. 1 p. a. p„ War
szawa; 2112—3. (2 cegiełki) funkeyonaryusze pań-

W  f ; U i j g
młodzie* I nauczyciele gtmnazyum państw, w Ro- 
Łatynie; 2116-tą profesorowie wyższej szkoły 
przemysłowej, Kraków; 2117-tą Wanda 1 Stanisław 
Chrośeiechowscy; 2118-tą mieszkańcy powiatu 
Trembowla; 21 19-tą Tow. spoż. „Vita“  urzędn. 
ad min. poliŁ, Lwów; 2129-tą dyr. Kazimierzowi 
Lewickiemu — grono państw, gimnazyów w Za
mościu — wpłacając po 30.000 Mk. za cegiełką.

traertu ar teatru n ie ). Iol <L Słowackiego,
Czwartek 16 b. m.: Mizantrop" Moliera,
Piątek 17 b. m.: p łatka" Przybyszewskiego, 
Sobota 18 b. m-s „Dzieci ziemi4 T. Rittnera.
Niedziela 19 b. m.: Po poł. „Pan obrońca1* Mol- 

Hara“ , wierz. „Horsztyński" Słowackie*®.

Miejski teatr: Opera 1 Operetka.
Czwartek 16 b. m.i ..Królowa cyrku". 

s S ? *  ”  b. m.: „Cavalicrla Rustieana" ł „Pa-

Repertuar „Nowości0.
Otwarlek 16 b. m.: „Krowod-rskie Zuchy".

Teatr Maryouetek.
(pl. Matejki 5)

L^T^wia w  czasie od 14—17 b. m. baśń „Szklana 
. w 4 aktach, z prologiem. Początek przed

stawień o godz. 230, 430 1 630, w niedziele o 230.
| 7

Ze sportu.
Praga —  Paryż 2 :0 .  

j  odbył się roatch w  obecności 40
w a o - ^ i  Wr'(̂  z<̂ w’- Czesi wskazali ogromną prze- 
ni ri >ra cyfrowo nie ujawniła się wskutek 
j ł, y 8P°Łycyi w strzelaniu Dworzaczka (Union) 

Francuza mieli graó zbyt oetro, sę- 

sędzia holender&kj, tnuno, te  przeznaczony był

Kłub^depliĆki Ł  4 : 1*
Łva tak w vsok . y  do bardzo silnych dru-

S j e s t  o S v a ^ *  s l"
W iedefi (mi6trzo8tw

Rnpld -  Admira 10 :2 . Am atorzy Dat 
huirk 1 :0. W af -  R u d o lf .s h a ^ i.7,, ~  
klub —  Viei>na 2 :1. 1 • 0" Sport-

Budapeszt

M. T. K, — B, A. K. 2:0. KLspesti jw
» •  C. 1 ;  1. U. T. O. —  Vasae 8 :2 .

Nauka, literatura, sztuka.
JUBILEUSZ E D W AR D A LUBOWSKIEGO.

>nia 25 b. in. odbędzie  się w  w arszaw skim  
Cei»łr2e  Wicflk;m  p rzed staw ien ie  jubileuszow e, 
ęypj”1 Uozr*enia zasług  n a js ta rszeg o  z żyją- 
bo  v . f ^ k i c h  d ra m a to  p isarzy , E d w ard a  Lu 
fugu* U>S°  /u .r‘ 1839 w K rakow ie), au to ra  sze- 

wiakonutyTch k o m edy i, tłó m acza  S zek sp l

ra, Miissota, I>umas‘a i innych. Na program 
uroczystego przedstawienia złożą się dwie 
jedn-o-aktówki Łukowskiego: „K iedyż obiad’*
i „Przez wd&ięczność’*, oraz jeden akt dramatu 
. Bawidclko*’ , stanowiący dla siebie zamkidętą 
całość. Okolicznościowe przemówienie wygłosi 
J. Kotarbiński. Organiizacyą przedstwienra za
jął się dyr. teatrów miejskich, J. Loremtowiez, 
przy współudziale Związku autorów dramat, 
i Zwia/ku artystów scen polskwh.

„PR ZE G LĄ D  W A R S Z A W S K I" nr. 5 (za 
luty). Mimo pmeŁu dopiero wydanych nume
rów, potrafił sobi© ..Przegląd" zdobyć należyte 
uznanie ! staó się nieomal nioodzownym w  sfe
rach, interesujących się żywiej sprawami lite
rack im i. Treść miesięcznika rozpada się n? 
dwie zasadnicze części: na dział poważnych,
akademickich rozpraw i drobiazgowych rozbio
rów, oraz na dział sprawozdawczy, zawierają
cy przegląd nowych wydawnictw, oraz omówio
n e  aktualnych spraw, związanych z literaturą, 
nauką, sztuką, m otyką i teatrem. T e  właśni© 
sprawozdania i przeglądy, pisane przez fachow
ców i specyalisłów, stanowią, przez swój 
ilnfonnacyjno-OTyomtacyjny charakter, nailba^ 
dziej wartościową, najżywotniejszą zasługę 
miesięcznika. W  odróżnieniu od zajmującej 
się podobnemi sprawami świeżo wznowionej 
. Książki*’ , ..Przegląd*’ daje oie luźne notatłd, 
ale zbiorowe omówienia poszczególnych dzfa- 
łów  literatury i sztuki, opracowano przez ta- 
kieh powołanych znawców jak: I. ■Chrzanow
ski —  TUstorya literatury polskiej; L. Siwjń- 
ski —  Powieść*, Kołaczkowski —  Poezya; L. 
Komamieki —  Teatr; W . Skoczylas —  Sztuki 
plastyczne; A. Chybiński —  Muzyka. W  dz’ał© 
rozpraw oryginalnych daje ostatni nr. (5) m ię
dzy innymi; artykuł W ł. Konopczyńskiego: 
..O polską b iogra fę  narodową*’, nawołułący do 
opracowania życiorysów znakomitych Polaków 
w monografiach i w  zbiorowym słowniku bio
graficznym na. wzór podobnych wydawnictw 
zagranicznych, dalej nironromie interesujący 
obraz „Lw ow a fredrowskiego*’ przez E. Ku
charskiego, R. Ib lo sk io go : „Wrażenia % tea
trów m oskiewskich, wreszcie K . Irzykowskie
go; „Uroki natura!:zmu’ł (rozdział z ohscernmj- 
szej pracy p. t. W a’ka o  treść). Ponadto roz
począł „Przegląd*’ druk romansu T . Rittnera 
p. t. „Drzwi zamknięte*’ .

Ugkwały w Cannes podstawą konferencji

Nauen, Radio P. A . T . Według doniesi eń 
z Rzymu, porządek d zie ln y  konfereneyi w  Ge
nui będzie oparty na uchwałach powziętych 
w Cannes. Utworzono zoraną 4 komisye: 
1) dla odbudowy Rosyi, 2) finansów, 3) kwo- 
3tyi ekonomicznych oraz przemysłowych, 
4) międzynarodowych ceł i koimwikacyi.

Nowa akcya gen. Wrangla.
Charków. (A . W .) Jeden z dzienników tutej- 

szech podaje depeszę z Rzymu, jakoby gen. 
Wrangę! miał przybyć r Bidgaryi do Włoch w 
celu zorganizowania nowej wyprawy przeciw 
sowietom.

I Lwów . (A . W .) „Wpered*’ donosi za dzlen- 
I nikami amerykańskimi o  zamierzonej nowej 
J wyprawie Wrangla do Rosyi północnej. Na 
'czele tej wyprawy ma star.ąć prócz gon. Wran- 
gia w. książę Mikołaj iMikołajewiez. Rówmo- 

,cześnie z akeyą Wrangla ma jrodjąć kroki w o
jenno na Ukrainie a*aicsu Petlura.

PR E TE N SYE  SOW IECKIE, 

l Charków. (A . W .) Specyaina koiniaya obli
czyła straty wynikłe wskutek okupacyi nie
mieckiej w okręgu charkowskim. Straty te 
wynoszą miliard rubli złotych. Sowiety mają 
zamiar żądać odszkodowana za poniesione 
straty na konfereneyi genueńskiej.

T E L E G R A M Y .
U kład  k o w ie ń s k i.

Dnia 1 b. m. zarejestrowany został w  Lidze 
Narodów układ demarkacyjny, zawarty między 
wojskami L itw y  Kowieńskiej a armią gen. Że
ligowskiego, podpisany w  Kownie dn. 29 listo
pada 1920 r. Z ramienia L itw y  układ podpi
sali wówczas p. Jooynas i  pułk. Kleezczyński, 
z ramienia Polski p. Kowakowkł, posiadający 
również pełnomocnictwa gon. Żeligowskiego. 
Układ ten opatrzony był równioż podpuiami 
kotnisyi L ig i Narodów.

Z  chwilą podpisania układu kowieńskiego 
utraciła całkowici® swoje znaczenie Umowa 
suwalska, podpisana dn. 5 września 1920 r., 
w  fezasie walk z  bołszo wikami, która pozosta
wiła W flno po stronie litewskiej.

Nieuchwalim wotum ufności L. f ieorgtwi
Eilwese. P. A . T . Z Londynu donoszą, że ■«- 

branie konserwatlnwnych i unionisfyczuych 
członków parlamentu zwołane celem uchwale
nia wotum ufności Lloydowi GeorgC*owi, zo
stało po burzliwych obradach odroczone. Po
rozumienia nie osiągnięto,

U STĄPIE N IE  LO RD A CURZONA?

Londyn, (A . W .) Wczoraj rozeszły się tu 
pogłoski o  zamiarze ustąpienia lorda Curzona. 
„Daily Newa" przy tej sposobności dodaje, że 
Ourzon dawno już dawał do zrozumienia, że 
ma zamiar ustąpić. Ze w zględu jednak na proś
by L. Georgo‘a pozostał w gabinecie.

Olbrzymi lokaut w Anglii.
Hanower. Radio P. A . T. Lokaut angielski 

przybrał rozmiary nieznane dotychczas p  hi

storyk Robotnicy metalowi wszystkich katogo- 

ryi zostali wciągnięci do tego lokautu. Tw ór

cy ruchu spodziewają się, żo wałka nie potrwa 

długo. Stanowisko swoje motywują konieczno

ścią obrony przed ofenzywą pracy na kapitał, 

wobec której dotąd byli bezsilni. Przesilcne 

gospodarcze nie pozwala utrzymać zarobków 

robotników na dotychczasowej wysokości.

Dla rządu walka ekonomiczna jest obecnie 

w wysokim stopniu niepożądana, podsyca bo

wiem i zaostrza ferment społoczny, oraz utrud

nia wybrnięcie z przesileni* ogólno-europej- 

skiego. L. George oświadczył chęć pośrednicze
nia między obu stronami

Groźna sytuacja w Indyach.
Londyn. (A . W .) Według ostatnich depeszy 

z Indyi stała się sytuacya w  prowincyl Azzan 

krytyczną. W  kilku miejscowościach przyszło 

do nadal krwawych walk. W e wschodniej czę

ści Bengalu postanowili nacyonaliści Hinduscy 

usłuchać wezwania Gandhiego i nłeprzestrzegać 

w zupełności ustaw rządowych.

Rozruchy w Transwalu.
Londyn. (A . w . )  Z Johanneeburga donoszą, 

ze przyczyną rewolucyi w Transwaln jest to, 
z j  właściciele kopalń starali się białych robo
tników zastąpić tańszymi, a  wydatniejszymi 
w pracy murzynami i Hindusami, co wywoła
ło rewoltę ze strony białych robotników.

Podejrzana liczbaoficerówwReichswgrze
Be lin. P. A . T . Na dzisiejszem posiedzeniu 

parlamentu p. Schoopflin, socyał-demiokrata, 
zgłosił interpelacyę. zwracającą się przeciw 
przepełni:niu Reichswenry oficerami. Lnturpe- 
lacya ©twierdza, że na każdych 89 żołnierzy 
jest 1 kapitan, na 145 żołnierzy jeden oficer 
sztabowy, a na każdych 2 tysiące 1 ganoral.

Oymisya gabinetu aostryackiego.
Berlin. (A . W .) Z W iedn;a donoszą, że au- 

stryacka Rada ministrów uchwaliła zgłosić dy- 
misyę całego gabinetu.

Premier włoski przed parlamentem.
Rzym. P. A . T  P o  sześciotygodniowym kry

zysie ministoryalnym parlament wznowił iuź 
swoje prace. Prezydent ministrów Facta przed
stawił program rządu. Na listę mówców zgło
siło się 54 mówców. %

Zwrot kosztów okupacyi S tano* Zjein
Paryż. P. A . T. Ag. Havasa: W  odpowiedzi 

na memoryai przedstawiciela Ameryki, który 
w  toniom hi swojego rządu zażąda* zwrotu ko- 
sztów okupacyi armii Stanów Zjednoczonych 
w  Nadrenii, obliczone do maja 1921 roku, mi
nistrowie finansów Francy i, W . Brytanii, 
W łoch i Belgii oświadczyli, te  w  uchwale z  dn. 
11 marca b. r., zawarte jest postanowienie, że 

• w kwesty! tej mogą decydować nie ministro- 
I w ie finansów, lecz rządy sojusznicze są właści
wą instancyą dla ostatecznego uregulowania 
tej kwesty].

Berlin. P. A . T. Pretensye amerykańskie, 
wynoszą®} 966 milionów marek w  zfocłe, jako 
sumo, której Amoryka żąda tytułom zwrotu 
kosztów okupacyjnych, miały wywrzeć w  Lon
dynie —  jak donosi „United Telegraph" —  
bardzo przykre wrażenie. „Daily Chronicie'* 
pisze, że Stany Zjednoczone, które nie ra
tyfikowały dotychczas traktatu wersalskiego, 
nie mogą mieć żadnych praw do uzyskania sum 
wypłacanych z tytułu tego traktatu. Jeżeli 
Stany Zjednoczone chcą otrzymać należne im 
pieniądze, to powinny zwrócić się o nie do 
Berlina.

sowy wykup nadwyżek majątków Targowiska 
pow. krośnieński, Czyżów pow. bocheński, He- 
cznarowice pow. bialski, Zatoka pow. bocheń
ski, Lubawka, pow. limanowski, Siedliska pow. 
tarnowski, Bytomsko pow. bocheński.

R E K O R D O W Y JAR M AR K  L IPS K L  Tegoro
czny wiosenny jarmark w Lipsku zwiedziło 
140.000 osób. Dzienniki niemieckie podnoszą, 
że jest to najwyższa liczba uczestników jar
marku, jaką kiedykolwiek zanotowano. Na jar
marku dokonano transakcji na olbrzymie su
my, a popyt na towary był tak w iek i, że wielu 
fabrykantów zawiązało umowy z kupującym 
tylko pod warunkiem znacznie późniejszego 
terminu dostaw.

Wszystko to wskazuje, ż t  przemysł niemie
cki już odżył po wojnie, a zatem, że Niemcy 
nie są tak ubogie, jakiemi j 0 przedstawiają 
Rathonau et ccns., gdy przychodzi im płacić 
odszkodowanie państwom koalicja za dokona
ne rabunki i mszczenia.

U D ZIAŁ M AŁOPOLSKI W  H AN D LU  Z  RO- 
S Y Ą . Izba handlowa w  Krakowie zawiadamia, 
iż p. Roman Jan Schmidt, gen. sekretarz Sto
warzyszenia kupców polskich w Warszawie 
udzielać będzie w biurach Izby (Długa 1) w  
godz:nach od 10—  i  óo soboty, 18 b. m. włą
cznie, zamtoreso i^anem przedsiębiorstwom prze
mysłowym i  handlowjm informacjd w sprawie 
udziału firm małopolskich w organizacyi Zrze
szenia dla handln ze Wschodem.

Organizacya powyższa z  siedzibą główną w  
Warszawie, posiada ogó ’no-polsld charakter 
i liczy W gronie założycieli szereg poważnych 
osobistości ze świata gospodarczego, jak  pp.: 
Baczowski Leopold, Barciński Stefan, Epstein 
Tadeusz, Evert Józef, Gaszyński Stanisław, 
Kerrse Bogusław, Jabłkowa ki Stefan, K iityno- 
wicz Zygmunt, Dr Lisocki Michał, Lachert 
Władysław), Mayzei Ani oni, Minkiewicz War 
cław, Ocetkiewiez Stanisław, Dr Pernaczyńsk5 
Stanisław7, Sturm Adolf, Wachowski Seweryn, 
Wartałsfei Stanisław, Dr Weinschenck Fedor, 
Zieliński Feliks. W  związku z bliskim momen
tem zawarcia traktatu handlowego z Rosyą 
i Ukrainą nabierają zamierzania nowej organi
zac ji wybitnej aktualności

W Y S T A W A  SAMOCHODÓW W  PR A D ZE  
Konsul Rzeezyposp. czeskosłowackiej w  Kra
kowie komunikuje, iż w dniach od 22 kwie
tnia do 1 maja b. r. odbędzie się w  Pradze pod 
protektoratem prezydenta republiki X IV . mię
dzynarodowa wystawa samochodów.

WIADOMOŚCI Z G IE ŁD Y  KRAK O W SK IE J. 
Środowe zebranie giełdowe nie nlogło zmianie 
ped względem usposobienia dla walut obcych 
i dewii. Tendencya zwyżkowa, utrzymywała 
się dla korony czeski jj, marka niemiecka zni
żkowała nieco, kurs doIarOw, franków J koro
ny au.str. utrzymał się mniej więcej na pozio
mie dnia wczorajszego, choć przekazy na W ie
deń były  o  pół punktu niższe. Ruch przeka
zowy był słaby.

A k eyó  bankow« ł  papiery lokaieyjno nie 
znajdywały chętnych nabywców. Rynek akcyi 
przemysłowych, handlowech ł górniczych nie 
ożywia się, lansa nie wykazują zm an wybi
tniejszych obrotów dokonywano mało. Naby
wano: Cegielski, Siersza górnicza, Parowozy, 
Polsk* Nafta, TYzebiaia żelazo (zniik.), Cho- 
Jorów, Krakus.

Szacowania środowe wynosiły: dołarj amer. 
4 -00 m., dolary kanad. 4000 m., frank szwajc. 
920 m., korona duńsiut 880 m , frank franc.

m. lir\' 2j0— 2ta m., łeje 27 m., marka 
ricm. 16 m , korona czeska 75 m., korona 
ni rai. austr. 50 fen.

Przekazy, na Bertin 16 ni. 20 fen., na P r*, 
ge 76 m 50 ten., na Wieileń 55 i pół fen.

W ¥ X A Z  G IEŁD Y W  K R A K O W I E
z dnia 15 marca 1922 r. c. M

Walały I dewizy:
Dolary SŁ 7.J. » * •

kanitdrfsUia • • * •
Prask i francuskie . . . .

.  beltrisk ie «  •  • •
„  erwaicsTskie % * * •

Psoty «7,terlinęi • * . »
M arkł iilomfeckta *  «
Korony anstrrack le •  •

*  czech o-FtowacUIe . •
m Rwedckle * • •
u f̂ nAskie , * » .
.  norweskie . » *- •

r e ł romnAskie * • •
T.IrY w łoskie . • . * *
Purk l fiAskle . i  » *
Floreny holendeisW e • * «
Ruble osreltłe po TiOO rb. . • •

,  drunaiefe m ^  •  » •
.  tOOu „  ^ . »

Altcye baakewc:
PoUki Rank Prreoays.ow* I - lV e Ł . .
Renfc H ipo lecaay  . .

H M©łOp»!«fei . . .
a teń sk i Bank K redytow y 
Powszechny Bank K red y to w F S . A,
Bank Z iem ski d l*  KreeOw, Łaficst 
Fank H and low y w Vv«rsŁawie 
Pask K red y tów r  w W arBaawie 
Bank Zw ią iku  SpWek Zarobkowych 
Penk Kom ercyalny .
W iedeński Bonk Zw iązkowy .
.M erkur* T . A  Bank i Kantor wym .

A k c i  c  T o w .  h a n d l .  I  p r z e m -s  
Po lsk ie T ow . handlowe 1 \ TV em,
Klibor Sp. •. h -prx. Ł  -J. Borkowski 
HRndłowa Rpótka ake. „JtnpftK"
Polski .O łob* Tow . transporL-handl.

PTartwię, Dow ekap.-han. Poznad 
Żegluga ^dsk n  . . .
W araa. Tow . akc. Hamtra i Źeglttg i.
Zierenfewskl . ,
H. Cegielski, fabr. raa^ryn PoŁ?iań 
W arw , Sp. akc. R e i  Par. I. -  )Ił. m ,
„Lem lesŁ* fabryki maraya rolu.
Trzebinia f«b r. masz. i nnrz.roiit. 4esa 
ZałRdy nmnnicYjtio .P oc isk 3 
Huta ftełaota, KrnUfiw 
.Antom otoi^ fabryka samochodów ,

9  Fabr. Porilend-Oementn. Szconkowa 
„GórkR* fabryka rcmentn 
GaU skc. 7. a kłady Górnicze Ric-razs .
.T ep ege* Tow. d i«  przed?. f^órnicŁ 
Ska akc. przem.raf. \ eazów  ztew n r .
K arpafk lo  Towarzvstw o uflftowe 
Akcyjne cw. naftowe „G olicya11 
AzT^dla przem , ol. akftl. (d. D Fanto)
Polska Nafta . ♦  .
E lekhownts w  Sierszy II I. eru.
„Oikos* T .  A. . . .

^Pezet** Powszecnne zakłady bndowk 
Fabryka przetw Puszcz, w Trzebini 
^Kraknł' Zjedn.fnbr.Drzelwor, wyek.

t Fabryka poreełsny w  Ćmielowie.'
F a b t  i  R s l. cakruw  Chodorow ie

KURSA.

Zurjrch. P. A . T. Końoowe tursa dewiz: 
Borlin 1.91, Holandya 19425, N ow y Jork 517, 
Londyn 22.32, Paryż 46, Medyolan 239 Bruk 

sela 4275, Kopenhaga 109, Sztokholm. 134, 
Ohrystyania 9C.25, Madryt 80, Buenos 18ą  
P raga 9.15. Budapeszt 0.61. Zagrzeb 1.65, Wac- 
szaw* C.13, W iodeń O.OS1/^ austr. stem.pL 
0.06*/,.

Warszawa P. A. T . W aluty: DoJaTy Stanów, 
Zjedn.: tranz. 4350— 4335— 4340, sprzed. 4360r 
kupnu 4320. Czeki: Gdańsk tram;. 16.10— 1L.80, 

sprzw*. 16, kupno 15.60; Belgia tranz. 858.50— 
354— 355; Berlin tranz. 16.50— 1560, sprzoo.- 
16, łrapno 15.60; Londyn tranz. 19025— 18825— j 
18025— 17723; N ow y Jw k  tran*. 4375-4846 
435Ó, sprzedaż 4370-—4330; Paryż tranz.
384, sprzed. 383, kupno S82: Praga tranz. 80j 
Szwajcary* tranz. 870, sprzedaż 852, kupna’ 
848: W iedeń tranz. 50, Sprzedaż 56.50, kupno 
5560; W iochy tranz. 219— 216, sprzedaż 214r 
kupno 210.

i f iw t . fmaki
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Różne wiadomości.
Lwów. P. A. T. Dziś, dnia 15 b. m., wieczo 

ram wybuchł strajFc zecfcw&w we wszystkich 
drukarniach lwowskich. Słrajk uchwalono jesz 
cze w  niedzielę dnia 12 b. m., pozostaw OiH 
jednak pracownikom trzy dni na pertrakta- 
cye. Zeeerzy zażądali 25% podwjrikL Właści
ciele drukarń odrzucili to żądanie, motywując 
to tem, że podwyżka bjdaby zabójczą dla w y
dawnictw i że chwila obecna n'e uzasadnia 
takiej podwyżkL Pracodawcy zaproponowali 
wybór mężów zaufania i suporarbifra z pozi 
sfer dniknrskich, którjdjy orzekł, czy obecna 
drożyzna uzasadnia żądania zecerćw. Zecerry 
ns dzidejszem zgromadzeniu nie zgodzili się 
ns te propoe-ycyr i proklamowali o godz 7 
wieczorem strajk. Dzienniki jutro nie wyjdą 

K jów. (A . W .) Z goi cmii czernichoufikiej 
denoszą o szerzeniu się tom dżumy.

Rzym. P. A . T. Radio. Nadeszły tu wia
domości, że powtańcy w Albanii obalili rząd.

Madryt. Radio P A T .  W  Lizbonie rzu
cano wczoraj bomby, od wybuchu których 
pewna ilość osób odniosła rany. Kontuzye od
nieśli takż© rzucający bomby. Znaleziono przy 
nich fotografie Trockiego. Aresztowano okoio 
100 osób. U aresztowanych syndykalistów 
znaleziono dokładne plany przeprowadzenia 
przewrotu społecznego.

P, T .

Krakowski Zakład Witrażów
S. G. Żeleńskiego w Krakowie

Aleja Krasińskiego 23.

P o  mupelnom ukończeniu i osadzeniu okien 
witrażowych w  kościele parafialnym M s z a n a  
D o i n a, a  mianowicie:

1 okno (  rysunkiem św. Michała,
2 duże okna z aniołami fundacyi rodaków 

z Ameryki,
6 okien w  na wio głównej fundacyi gmin 

okolicznych, która to  dhłość, według kartonów 
pcof. J. Makarewicza, wykonana przez Kra
sowski Zakład witraży, nod każdym względem 
tak artystycznym, doboru farb, jako l techni
cznym pod wzg'ędeni precyzyi roboty, oraz ja
kości matoryału, wypadła w p r o s t  w s p a 
n i a ł a .  Oszklenie to stanowi przepiękną ozdo
bę naszej świątyni i podziwiano jest przez 
wszystkich parafian.

Pisząc niniejsze słowa uznania dla Śzań. Za
kładu, wyrażam zaledwie część tej wdzięczuo- 
ści całej parafii za przeprowadzoną pracę i łą
czę serdeczne „B óg zapłać*’.

”  wysokiem poważaniem: Ks. Józef Stabrawa. 
M s z a n a  D o l n a ,  1 marca, 1922. /387)

^ p D o o a a a D O D m a a D C D n n n D n n a n o a o o c^

l  W Ę G I E L !  :: : :  W Ę G I E L !  §

Wiadomości gospodarcze.
G ŁÓ W N A KOM ISY A  ZIEM SKA zatwierdziła 

w II. instancyi przymusowy wykup majątków 
S ’epraw pow. wielicki, Ziompuiów pow. miele
cki, Grabiny pow. ropczyckL 

l W  pierwszej instancyi Okręgowa Komisy* 
i Ziemska w  Krakowie orzekła dalszy przyniu-

S. A .  ^ Ż E G L U G A  P O L S K A * *
w  K rakow ie , R yn ek  Gł. 19.

rozpoczyna w  inarcu r. b.

dostawę węgla kraiowego i górno
śląskiego drogg spławu galarami 
do m iejscowości leżących wad W is 'ę .

Zamówienia tylko na pehie galary (2 '-2 5  ton) 
nadsyłać dc biura w  Krakowie z podaniem 
ilości i gatunku węgb., termin dostawy i miej

sca wyładowania.

Przyjm ujem y rów n ie ż  zam ów ien i?  na dostaw y 
ko le jow e po cenach konkurencyjnych. &

N A D E S Ł A N E .
Ukazała się w druku jako nr. 2 „E 

chrześcijańsko-społccznej" broszura
| j  i f  *• r a §„Idea chrzeicijańsko-społeczna 
w je; historycznym rozwoju.

Nap. J. P. — Cena 80 mar.
Do nabycia w  Administracji „Głosu Narodu1*.

SUPERFOSFAT
kostny, zawUrający 16% kwasu fosf. r»zo. 
w uradza (łtt 415) i 1/2%  azutu {*•) poleca

Fabryka nawozów sztucz. „SuperfosfaF* 

Józefr i Karola T o w a r n i c k i c h ,  
Wróblik szlachecki.

Zgłoszenia przyjmuj* Zar ząd,  LWÓW,  
Ul. SENATORSKA L  4.

Za spokój * } *  duszy i .  p-

5 A B R T E L A  L I P S K I E G O
’  odprawione zostanie

KaboieAstwo iałobne
w sobotę dnia 18 marca b. r, o godzinie 

9 rano w  kościele X X  Pijarów.

n 
D :

B□□ □ □ ■ 
□  
D
a
D
c
D
O

Za spokój } duszy ś. p.

ANTONIEGO PAZDRGWSXIEGO
em. Dyrektora IV. gimiu w Krakowie 

w  pierwszą bolesną rocznicę śmierci
/oslnnie odnrawione

n a S O Ż E Ń S T MJC  ż a i o b n s
dn. 22 marca o g. 9 rano w kościele GO. 
Zmartwychwstańców n* które zaorasza 
Krewnj'ch, Przyjaciół. Kolegów, Uczniów 
i Znajomych pozostała w  głębokim żalu

Żona.
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A. KRZYV/Y.

WIATRAK,
Powieść współczesna.

—  Ano, póki był z nami, był dobry, a na
wet bardzo dobry. Ale co -z oezu to, -wiado
ma rzecz, i z serca. Bóg wie, jak to ta będzie 
z tą Warszawą.

—  Et, niegauałby pan w ten spojób. Pan 
bo widzi czarno i we wszystkiem dopatruje 
się zawsze czegoś złego. Czyż to mało do
brego zrobił dla nas tutaj doktor? A  siedział 
przecież ledwie trzy lata. Innyby mógł całe 
iycie przeżyć i w setnej części nie zrobiłby 
tego co on.

—  Prawda to, ale...
Więc jeżeliby nawet nic dla nas w War

szawie nie miał zrobić, to jeszcze ten man
dat należał mu się po sprawiedliwości.

—  Praw la to, ale...
—  Toż dzięki jego wystąpieniom mamy 

na kopalniach znośniejsze życie i zarobki, 
on nas przecież zorganizował a kiedyśmy 
poczuli siłę i przez nią mogli nieraz jako 
naród niedoświadczony zrobić głupstwo, 
on nas umiał zawsze zmitygować i dla na
szego dobra poprowadzić. A  nie wystawiał 
nas na sztych, jak to robią nieraz agita
torzy rozmaici. Przez kogoż mamy szkółkę 
dla dzieci? komu zawdzięczamy koopera
tywę, kasę bracką, domki robotnicze? 
A iluż to z nas wyratował od więziennych 
krat w czasie okupacji praskiej...

— Panie Kędzierski! ja temu nie przeczę,

to wszystko prawda, ale... zawsze to pan 
i burżuj, a takiemu to jakoś trudno wie
rzyć...

. W  srebrze kowane misternie, kwiaty mrą-’ 
źne na szybach okien, rozpływały się pod 
v pływem coraz gorętszej atmosfery saii.

Powitania, okrzyki, dowcipy, gawędy 
przelatywały z kąta w kąt. Tłum stawał się 
coraz większy, przelewał grupami, żył i od
dychał podniecony.

Wyczekiwanie na Nawrota stawało się 
nerwowe i męczące.

Trzy boginie powiatu — pani apteka- 
rzowa, pani starościna, żona dyrektora ko
palni.

Wszystkie wystrojone wedle dziesięciu 
przykazań mistrza Hersego,- wymalowane, 
uperfumowane, uśmiechnięte. Rozmowa to
czy się szeptem, jako to, że tematem jej 
jest wiecznie młoda, nieuchwytna, tajem
nicza i drażniąca miłość.

—  Nasz poseł będzie jednak najpiękniej
szym mężczyzną w tym jakimś Sejmie.

—  Cóż z tego, kiedy on zawsze taki ja
kiś zimny i srogi, niby nowoczesny Franci
szek z Assyżu.

— Wspominał mi mąż —  mówi pani sta
rościna, —  że gnębi go jakiś zawód miłosny 
podobno jeszcze z dawnych lat.

Pani aptekarzowa wie o tej historji zna
cznie więcej. Szybko więc chwali się:

— Moje panie, Nawrot podróżował w 
swoim czasie bardzo wicie. Słyszałam jak 
opowiadał mo emu mężowi o sposobach zbie

rania ziół i przyrządzania leków w dalekich 
stronach. Zwiedził Syberję i Mondżurję, był 
podobno nurtowym tragarzem w Tokio gdy 
mu zbrakło pieniędzy, potem znowuż gdzieś 
w Indjach pod Kalkutą czy Bimbajem był 
lekarzem u jakiegoś indyjskiego radcy, 
który mieszkał w nałacu ze szczerego złota. 
Stąd właśnie miał przywieść sobie szka
tułkę pełną drogich kamieni. Potem jeździł 
do Afryki i z Anglikami bił się po stronie 
Burów a potem jeszcze miał mieszkać z lu
dożercami i ci zrobili go nawet swoim księ
ciem. Od nich, zdaje się. ponnwoził sohię tyle 
kości ludzkich, kforj mi teraz ma ozdobiony 
gabinet i pracownię.

—  Ależ to nadzwyczajne —  zdumiewała 
się otyła Wenus powiatowa z nogami 
w kształcie dużego O, odsiadująca skutkiem 
mezaljansu pokutę na stanowisku staro
ściny.

— Niezwykłe! —  wtórowała rozmarzona 
dyrektor owa.

—  Nasz pomocnik —  opowiadała podnie
cona powodzeniem aptekarzowa —  był pe
wnego razu w gabinecie doktora, tam gdzie 
nie udało się weiść nikomu z całego po
wiatu! Otóż, oprócz jakichś starożytnych 
zbrcic, okropnych potworów, smoków, ga
dów. małp i obrassów zobaczył fotografje 
wielu murzynek.

—  Murzynek!
—  Fuji takie czarne i podobno czuć je 

straszliwie!
—  A  przecież tam v, Afryce szalała za 

nim jakaś królewna murzyńska. Otóż po
wiązawszy te dwie rzeczy log:cznle, zrozu

miemy dlaczego to Nawrot jest talu zi
mny...

Gwar i hałas zgłuszył dalsze wywody 
uczonej aptekarzowej.

—  Panie Stefanie, niechże pan wszystko 
dokładnie obserwuje, mowy najgłupsze na
wet (ach prawda, ja także. będę przema
wiał), otóż niech pan mowy wszystkie jak- 
napwiemiej zapisuje i wymierni jak najwięcej 
nazwisk. O, bo to najważniejsze! Każdy 
człowiek ma bzika któregobym nazwał n o- 
m i n a 1 n y m. Polega on na tem, że chce 
ażeby jego nazwisko było drukowane. Im 
częściej i, im bardziej bez powodu, —  tem 
lepiej. Ręczę panu, bo z pana jeszcze fryc 
diziennikarski, że na stu ludzi wymienio
nych pełnem imieniem i nazwiskiem w dzien
niku, dziewięćdziesięciu pięciu odwdzięczy 
się przy sposocności, pominąwszy jui to, że 
kupi i między najdroższe wsadzi pamiątki, 
ten kawałek szpargału. No, ale tą drogą jo
dynie możemy tu, na prowincji wypełniać 
naszą szczytną misję kulturalną. Oho! nasi 
koledzy stołeczni pojęcia nie mają o praw
dziwej technice dziennikarskiej. Ręczę pa
nu, że gdyby który z nich wpadł na myśl 
założenia dziennika tu, na prowincji, piręd- 
koby sprzedał portki.

Niechże prn pilnuje dobrze tego onisu, bo 
kiedyś może za pośrednictwem Nawrota 
uda się nam wyrwać jakąś subwencyjkę. 
Chał cha! cha! tak m - cele kulturalne ua- 
przyhład.

A  jedz pan ile możesz, bo to składkowe, 
dla prasy bezpłatne.

Jakiś zanóźniony gość przyniósł wiado
mość że Rawiot zjawi się za chwilę, Skut
kiem nudnego wyczekiwania dotychczas 
nieco 7,warzona temperatura rozgorzała no
wym płomieniem.

— Ach mamusiu, jakże ja się cieszę, żs 
n*xSz złoty, dobry doktor został posłem. 
Widzisz mamusiu, to nasze modlitwy spra
wiły u Boga, że go tak poważają ludzie 
i czczą.

—  Mylisz się dziecino. To nie modły na
sze ale jego praca, uczciwość, rzetelność 
sprawiły, że jest poważany. Widzisz, dzi
siejszy wieczór jest jeanvm hymnem po 
chwalnym śpiewanym przez nasz powiat 
na jego cześć. —  Dobrzy są jednak i zacni 
ludzie, skoro oceniają jeszcze za życia za
sługi dobrch ludzi. Za moich czasówT by
wało niestety inaczej.
, Rozmowę tę w iodły. szeptem, gdzieś 
w ciemnym kątku pod piecem, sześćdziesię
cioletnia wdowa po lekarzu powiatowym, 
poprzedniku Nawrota i jej córka. Nikt się 
zresztą do nica nie zbliżał, gdyż raziły za
nadto biedą. Gorszone się nawet tem, że tu 
przy? zły, tymczasem, zostały zaproszona 
specyamie przez Nawrota — ó czem zresztą 
nikt nie wiedział.

Sekretarz kooperatywy robotniczej Grud
ka konferuje głośno od dłuższego czasu 
w gronie robotników wysłanych na dzisiej
szy wieczó' w charakterze delegatów.

{Ciąg dalszy nastąpi).

IŁlTŁiP

Po sześcioletnie! przerwie
d o sta rczam y  zn o w u  n asze  o ry g in a ln e  g n ieźn ień sk ie  l i k i e r y  W  £ # 8rC l d  p f Z e d W O l f  f l t c j

Ref ectorium - Grand - Llcuer :: Curecaó du Prefetf
w b ia ie m  k a r a fk o w e m  s ik l e  fbiate) w b ia łe m  k a r a fk o w e u i s zk le

Curacao Start
( b a r n  n a t u r a l n a )  w  b ia ły c h  k a ra fk a c h

W y t w o r y  c S e p t e l  d c i i t y l a r g i  E

B. Kasprowicz w Gnieźnie Oddział w Poznaniu.
Jeneralny przedstawiciel na całą wschodnią i zachodnią Małopolskę: Dr. Z Dzikowski i Ska. Kraków, ni. Jagiellońska E.

Obuwie
luksusowe
najlepszej jakości 

I trwałości t83

W. JAWIEŃ
Kraków, Niecała 7 .

Poszukuje sie
Buchaltera katolika
do natychmiast, wego objęcia oosady w poważnej Insty
tucji w Krakowie. Oferty wraz z lyciorysem i odpisa
mi świadectw nprasza się składać pod „Den iroi * do 

biura „P tr łT  Kraków, ul. Szczepańska 9. sss

A.BielawskiiB.Larski
PoznaA,

Ul. Wyblcklago 15.
kupują każd$ ilość ziemniaków i wszelkich 

innych produktów rolnych. m
Płaci ceny najwyżrze. — Fpi asza się o nadsyłanie 
pisemnych lub telegraficznych, lecz tylko abowig- 

ztijących ofert.

(Id iv 53d za jc ic
Praskie Targi [

Zniżka wizy 7S«/0, na kolajacb 33%
informacje w Konsulach RCS, Kraków, Gołębia 18

N a  p e s t E  N a  p o s t  E sto

śledzie %%%*££%śledzie e;
śledzie irarynowane, sardynki, kilki marynowana
poleca firma I  S Z p F O ly  W  O l i w i o  poleca firma

Wojciech Olszowski w Krakowie, Mały Rynek.
a r  4 b *  =t &>5Se . j c > ^ B c ^ s a c ^ c > s 3 c s < 3 C > g

ŚW IE C E  K O Ś C I E L N E J
wo.kowc i poi nrc kowa \

PO am iłrkow tnycb cenzeh poleca pierwszorzędna U  
polska i chrześcijańska firma:puiSKt i juiiij*; .a

KAROL B IA ŁEK , Żywiec, ul. Kościuszki p
e wosk. -fjv* LF izy jm . j (  atare św iece do przetapiania i kupuje 

Na żądanie w ysyła cenniki bezpłatnie.

i » a e n i » -  u e s o f s o c b a E w :

) Prolffńy iądat ofert I [
âm N A J T A N I E J “TJ

2
•*-»
03*♦—
o

w doborowe towary kolonialne 1 korzenne 
zaopatrują się Składnice, Kółka i WR Kupcy
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BRACI MIK01AJTYS
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O
KRAKÓW, ^ ! .  Poselska L. 18

(Naroinlk ulicy GRODZKIEJ).

“Wł
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CL. Prosimy ż ą d a ć  ofert!!! 383y

W YSYŁAM Y *A ZALICZENIEM PK0LEJ0WEM.1

X X X

W SZELKIE P R ZYB O R Y LEK A R S K IE
I A R TYK U ŁY SANITARNO - CKIRURBICZNE PO PIELĘG N OW ANIA ZDROW IA I CHORYCH 

poleea po cenach znacznie zniżonych 
Dor* eta Klinik l'nlw . Jag., Szpitali Państw. I Wojsk. 88

STANISŁAW BARAN
K r a k ó w  Tale fen 305C. Spółka z ogt. odp. Telefon 30 ;o. S ł a w k o w s k a  T .  . .  

Zatrudnia specjalistów I Własne pracownie I Obsługa fachowa I 1 1
X

Pretz z wadami r n W i z a o r a R M !
znakomitą polską w odę  alkaliczną

„Ostromecką"
(dawniejsza Marienąelle) z  Bydgoszczy
zastępującą w ody Karisbadzkie, Gisehibler- 
skieelc. z powodu wysokich zalet leczniczych 
doskonałą w smaku poleca P. T. szpitalom, 

hotelom, restturacjom

I  Etan Handlowe-Komisowy »RoburM
Dr. SŁ Stelarwwirza 

w Krakowie, nl. Karmelicka L. 48.
au jący  wytyczne zastępstw > na Matopolaką i S itaki

gd zi. przyjmuje t lę  zantdwlcnla. 1381!

Mimo ogólnego zastoju 

fabryka w pełnym ruchu

„ODLEW" FABRYKA MASZYN 
:  ROLNICZYCH :: 

W KRAKOW IE, G RZEGÓ RZKI
dostarcza po cenach konkurencyjnych

młynki ® sieczkarnie e  młocarnie, 
kieraty ® przystawki & transmisje, 

motory benzynowe 4X5 H F
Dla odsprzadawcćjr odpowiedni opust.

u

cą  > w yr-JW T. - d t i j i  się 
I  a iu r ir -  b uzkl, cbu itcczbi.

firanki i  Ł  p . <186 
KrafeAw Lipa “ omoci Przem y- 

i t m w f !  >. u iu d  ka L .1 S  I , .

IN 1 E W A Ź N IA  S IĘ  Fnrta le - 
r  e ltym arjr -w  nlenla w y

dana p rzez Pnu tw ow ą Komet 
pę lJxu| m e "  r  M iecha. >. 
B - ’kow f Baclum jerow . z  M  e- 
eLowa. 883

U N H  W AŻN 1A  S IĘ  k trfa  nr 
topowa minrzkańca f i l  

Sułoszowa Józcn  K .w e l " j f

UNIEWAŻNIA S>E do
kument wojskowy 

skradziony z 20.700 - Mk. 
Piotra Gurak, mieizkańca 
wsi Faciów gn.ina Jak- 

sice. 169

Un i e w a ż n i ^  s i,  zeuM oną
k a r i; powołań a m iestk ń ■ 

ra mlaata Sł<-walki T om zLtz 
Wo, a-lńablrgo, wydany w  pań- 
jTwow j Komendzie Uzupffn ień  
M ieendw . *80

UN IE W A Ż N IA  s 'ę  karta zw ol- 
n.enia Frandazka Uurr.la 

x  ° o d l f ł i i f {  W o li em iay W le l-  
ko-Zagórzr wydana p rzez P . 
K. O. M lechó’ ,  879

U N IE W A Ż N IA  aię kgfibio^y 
paszport w yda ly m iesz

kańcow i wsi Ronów, — 1 ny Ko
ltó w  Józefow i W is  a. 878
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Papiery listowe
p o n ió w k l ertyitycipt, < ihumr, rainHd, pe rl. 
ralo- karljr o® gry, poleca skład papieru i psiznfęry’

ńdciiał Słomiany * 5 £ £ £ S 3
KRAKOWSKA KONGREGACJA KUPIECKA

W  n ie d zie lę , d n . 2 8  m arca c e o d z 1 0  i ińi p rr I n u fr r i to n i  
odbędzie się w  Izb ie  Kuple k ie ] M a g is tr a t!

doroczna Walne Zgromadzenie
z  asstępującym porrąflklem  dUrnnym : 863

1J Odczytane pro.akółti ost W. .̂ gr. 2) Sprawozdanie 
z czynności za rok ub, 3) Sprawozdanie komisji kontro
lującej. 4) Preliminarz bndietowj. f>) Wybór Rady 

Konąi. i sekretarza, fil Wnioski i Interoelacjs.
W  i .J c  braku kompletu odbędzie s i f  o  ;otJz l i  i pól JruRla 
Zgrom adzenie b ez  w zględu  na ilość obecnych. Starsz; D r. N ie ć .

Lipy - dziki bez
w większych sta rach, telem eksnloaiaiji kwiiiu wy dzier
żawi A p t e k a  R e d e r n  K r a k ó w ,  Karmelicka 28. ta*

Waisie dla pań !S
ZAKŁAD KRAWIECTWA DAMSKIEliO

J .  K A L A F A R S K S E G O  »
Kraków, ul. Siews^a L. 12.
Pierwszorzędnie wykonywa kostjumj, ołasŁCze. spó

dnice, kostjumy suonow. l ' L  d.
Paniom przejezdnym uwzglądnfcnła-

KarpitiTaskie^o

Balsam Bengalski
z n i a a u f a l ą c y

sprawia natychmiastową rląę w newrabril, reu
matyzmie, artretyzmie, migrenie, bólu zębów. 
Bolące miejsca uatrzeć balsamem, przykrywając 

je następnie watą.
Laborakor urn cham-farmaceutyczna 

Tow . A kc. F r. K a rp iń s k i
w  W arszaw ie, Elektoralna 35. 

Skład w Krakowie k aptece „Pod Barankiem" 
Mały Rynek. 230

F a r b u j e  C Q  K row oderska  6& K raków  D  
..„„■„■im 00 K iu roB ie lsK ie jF a rb ia rn i I t .Perschke

=  Bezkonkurencyjnie: trwale, tanio, na termin. =

Z am ie jsco w ip-T- 1
Po ufarbowaniu zwracamy ją za zaliczką pocztową. 1

Farbując 
oszczędzasz 1

Pobierajmy pnentysl oiczys^r!
Wydawca: w taatgpstwie Polskiej Spółki prasowej K, H ^ l e k a a .  —  Redaktor aawielur i  odnow. Jan M a t y a s i k .  Drułramra »Gloeu Narodu14 w Krakowie Bod zarzadem Romaaa Fark*


